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Kraków 11 stycznia.
Ministrowie przedlitawsey powrócili do 

Wiednia z Pesztu, nie doprowadziwszy ukła­
dów do pożądanego skutku. Nie była to 
wprawdzie wyprawa po złote runo, przeci­
wnie, mogą oni się poszczycić, źe węgier­
skiemu Jazonowi nie dali posiąść złotego 
runa banku narodowego, nadania przymu­
sowego obiegu papierom węgierskim i zmia- 
“y traktatu handlowo-cłowego. Gdyby był 
gabinet przedlitawski zezwolił na podobne 
ystępstwa w obecnej chwili , byłby się 
jeszcze naraził na odpowiedzialność przed 
Ladą państwa, która znów dziś otwiera ob­
rady. Niedojście zaś do skutku układów 
i dalsze zawieszenie kwestyi spornej, nie 
sądzimy, aby mogło dać pochop do inter- 
pelacyi w Reichsracie wiedeńskim. Skoro 
już bowiem układy między rządami dwóch 
dzielnic monarchii mają charakter między­
narodowy i niemal dyplomatyczny, dyplo­
matycznej też ich przebieg wymaga taje­
mnicy; przedwczesne wyjawienie lub nie­
dyskretne rozprawy parlamentu mogłyby 
tylko utrudnić zadanie dla rządu wytargo­
wania korzystniejszych, a raczej mniej szko­
dliwych warunków dla krajów reprezento­
wanych w Radzie państwa. Leży to zaś 
w interesie wszystkich krajów koronnych 
po tej stronie Litawy, aby te warunki by­
ty jak najmniej uciążliwe, a zatem liczyć 
wypada na takt polityczny wszystkich stron­
nictw, tak większości jak i opozycyi, że 
zaniechają postawienia interpelacyi. Zresztą, 
stronnictwo większości ma jeszcze inne po­
wody pozostawienia wolnej ręki gabinetowi 
w tych układach. Wszak Jazon węgierski, 
Czyli p. Tisza, odgraża się w organach in­
spirowanych, że aby posiąść złote runo, go- 

>w wyrzec się dawnego przymierza Wę­
grów z centralizacyą i liberalizmem wie­
deńskim i podać rękę nawet hr. Hohenwar- 
hłwi. Pogróżka ta dla nas wcale nie stra­
szna, może jednak w Wiedniu wywierać 
wrażenie, nie dla tego, aby mniemano, że 
« 7*ys gabinetowa jest bliską, łub że lir. 
Mohenwart mógłby dopomódz do dalszego 
postępu węgierskich uroszezeń i rozwo­
ju dualizmu: lecz, że silniej oprzeć- 
by się mógł gabinet powstały ze stronnic­
twa prawa i mający za sobą wszystkie au­
tonomiczne żywioły monarchii, niż gabinet 
wiernokonstytucyjny, rozporządzający jedy 
nie większością w parlamencie.

Obecna bowiem sytuacya w obu stoli­
cach monarchii austro-węgierskiej, przepro­
wadziła zasadę dualizmu do ostatecznej 
konsekwencyi w kierunku parlamentarnym, 
tak dalece, żeby ją można nazwać pojedyn­
kiem dwóch stronnictw. Węgrzy tylko i 
Niemcy odgrywają rolę w tern starciu, te 
dwie tylko równoważą się siły; wszystkie 
iune czynniki zasłonięte kulisami konstytu- 
eyjnemi, lub stojące w głębi sceny, nie 
wchodzą w rachubę. Stosunek ten niezmier­
nie ułatwia zadanie Węgrom: mogą oni tern 
silniejszy wywierać nacisk, że zdają się nie 
czynić uszczerbku innym ludom, ale tylko 
stawiać czoło hegemonii Niemców dla wszy­
stkich uciążliwej. W gruncie rzeczy tak nie 
Jest: Węgrzy i Niemcy pod względem dą­
żeń hegemonii zrównali się całkowicie, a 
Wspólność interesu maj oryzowania znów o-

słabia siłę odporną gabinetu na większości 
jednego tylko stronnictwa opartego.

Znając dobrze korzyści tego stanowiska 
z bystrością strategiczną, jaka polityków 
węgierskich odznacza, p. Tisza nie traci 
czasu, owszem, o rok cały przyśpieszył 
akcyę wznowienia ugody, przez wypowie­
dzenie traktatu cłowo-handlowego i stawia­
nie nowych warunków, jak banku narodo­
wego itp. Korzysta on ze wszystkiego: 
z otwartej i grożącej kwestyi wschodniej, 
która wspólnej akcyi Austro-Węgier na ze­
wnątrz wymagać się zdaje, z rozbicia opo­
zycyi autonomicznej, z abstencyi Czechów 
i walki między autonomistami Rady pań­
stwa a rządem. Groźba porozumienia się 
ze stronnictwem prawa i p. Holienwartem 
jest także tylko manewrem, bo nic bardziej 
nie przypadałoby do widoków gabinetu pe- 
szteńskiego, jak żeby w łonie Rady pań­
stwa powstało współzawodnictwo między 
większością a opozycyą o to, kto Węgrom 
wyższe przyzna prerogatywy.

Kto wie, czy wobec takiej taktyki gabi­
netu peszteńskiego nie najlepszą jest znów 
taktyka zwlekania i odraczania, jaką zdaje 
się kierować gabinet wiedeński, tern wię­
cej, że finanse węgierskie długo jej wy­
trzymać nie zdołają. Byłoby błędem, co wię­
cej, byłoby nieszczęściem, gdyby kwestya 
dualizmu i ugody węgierskiej stała się przed­
miotem walki między stronnictwami w Ra­
dzie państwa. Na tem bowiem polu jedność 
akcyi jest jedynym warunkiem skuteczno­
ści, jedynym hamulcem, aby spór nie prze­
szedł w wojnę domową. Lecz także wyjścia 
niema, dopokąd dwa tylko równoważyć się 
będą żywioły. Ugoda wyłączna, czyli du­
alizm przed ośmią laty zatarasowała, że tak 
powiemy, przejście do ugody ogólnej i od­
nowienia związku wszystkich ludów. Zapo­
ry tej już nie obali się, dopokąd sama 
się nie usunie i ciężarem swoim nie roz­
padnie. Kto wie, czy ta chwila nie jest 
bliską, ale to pewna, że aby wstrzymać 
uroszczenia Węgrów, trzeba uznać prawa 
wszystkich narodowości, że aby zmodyfiko­
wać kosztowny gmach odrębnego państwa 
węgierskiego, trzeba także znieść fikcyę 
Przedlitawii, a przywrócić jednolitość mo­
narchii Habsburgów, jako związku ludów. 
Dzieła podobnego nie dokona pewnie ga­
binet opierający się na większości jednego 
stronnictwa, może 011 tylko przedłużać i 0- 
ciągać się, targować i przypuszczać tranz- 
akcyę.

KORESPONDENCYA „CZASU!1

L w ó w  10 stycznia.

Jeden z wiedeńskich dzienników przyniósł wiado­
mość, że teraźniejszy minister rolnictwa lir. Manns- 
feld zamierza Badzie państwa, nie zaś sejmom kra­
jowym przedłożyć projekt ustawy leśnej, przyszedłszy 
do przekonania, że korzystniejszem będzie dla kul­
tury leśnej, jeśli przyjdzie do skutku jedna ustawa 
leśna dla wszystkich krajów monarchii, aniżeli gdy 
uchwalenie ustaw dla poszczególnych krajów koron­
nych zostawione będzie sejmom krajowym. Nie 
mogę przypuszczać, aby wiadomość ta  się sprawdziła. 
Przedewszystkiem zauważyć należy, że hr. Mans­
feld jako poseł na sejm czeski był jednym z najgor­
liwszych zwolenników prejektu ustawy leśnej, który 
dla tego kraju wypracowała Rada kultury krajowej,

a którego uchwalenie w tymże sejmie na później od­
roczono. Nie jest tedy prawdopodobnem, aby hr. 
Mannsfeld zdanie swe do tego stopnia zmienił, iżby 
obecnie uznawał w tej mierze kompetencyę Bady
państwa. . . ,

Jednak znaną jest tendeneya teraźniejszego rządu 
do centralizacyi wszelkiej władzy prawodawczej w 
Radzie państwa, a ograniczenia, o ile się da, wła­
dzy sejmów. Może więc hr. Mannsfeld jako członek 
Rady mieistrów pozostał ze swem zdaniem w mniej­
szości, albo zdanie to zmienił, jak utrzymują nie­
które osoby. Odjęcie sejmom prawodawstwa leśnego 
byłoby nowym dowodem ścieśnienia praw sejmów za­
gwarantowanych konstylucyą, na korzyść rządzącego 
teraz stronnictwa. Przeciw takiemu tłumaczeniu a 
raczej pomijaniu ustaw zasadniczych najmocniej za- 
strzedz by się wypadało, ażeby przynajmniej ten 
szczupły zakres kompetencyi sejmów, jaki im pozo­
stawiają ustawy obowiązujące, był zachowany.

W § 11 ustawy zasadniczej z 21 grudnia 1867 
wymienione są w sposób wyczerpujący, (taxatywnie) 
wszystkie sprawy należące do zakresu Rady Państwa, 
nie ma zaś tam ani wzmianki o ustawodawstwie le- 
śnem ani w ogóle o ustawodawstwie rolniczem. Je­
dyny przedmiot, wchodzący poniekąd do spraw kultury 
krajowej, zastrzeżony wyraźnie Radzie Państwa, jest 
wspomnione w tymże § 11 lit. f. ustawodawstwo 
względem zarazy bydła, które z powodu doniosłości 
tej sprawy dla całej monarchii, pozostawiono Radzie 
Państwa. § 12ty tej ustawy przekazuje wszystkie w 
§ 11 nie wymienione sprawy prawodawcze Sejmom 
krajowym; natomiast zaś wszystkie statuty krajowe, 
a w szczególności także galicyjski przekazuje sprawy 
tyczące się kultury krajowej, jaką jest niewątpliwie 
sprawa lasów, Sejmom krajowym.

Atoli praktyka kilkoletnia Rady państwa na inny 
wzięła się sposób, by niektóre przedmioty kultury 
kraj o w ój zagarnąć dla Rady państwa. § l i ty  lit. k. 
pozostawia Radzie państwa ustawodawstwo karne i 
cywilne. Otóż przy sposobności ustawy wodnój i w 
sprawozdaniu rządowem o ustawie o rybołówstwie argu­
mentowano, że ustawy te zawierają niektóre ograni­
czenia praw prywatnych tudzież przepisy karne, bez­
warunkowo więc Rada państwa załatwiać je powinna. 
Ponieważ zaś przepisy cywilne i karne od innych o- 
derwać się nie dadzą, przeto wszystkie załatwiać musi 
Rada państwa. Argument ten jednak z większą słuszno­
ścią obrócić można na korzyść ustawodawstwa sejmo­
wego. Skoro bowiem ustawodawstwo kultury należy do 
sejmów, przeto zmiany ustaw cywilnych w zakresie 
kultury muszą należeć do sejmów, gdyż inaczej pra­
wo ich byłoby zupełnie iluzorycznem, Zresztą rozpo 
wszechnione jest zdanie, że ustawa państwowa nor 
mować powinna przepisy cywilne i karne, a tylko 
resztę pozostawiać sejmom. Lecz to zdanie jest tem 
niebezpieczniejsze, ponieważ w takim razie całe usta­
wodawstwo sejmowe mogłoby być przeniesione do 
Rady państwa, która wydaje „ramy,11 w których 
sejm tylko podrzędne mógłby uchwalać przepisy w 
zakresie swój kompetencyi. To zdanie jest również 
mylne, gdyż § l i ty  pomienionej ustawy nadaje Ra­
dzie państwa prawo wydawania takich ram jedynie 
w sprawach szkolnych i ustroju władz politycznych, 
a tem samem wyklucza ją  od nadawania takich ram 
w innych sprawach.

Prostuję doniesienie moje w jednym z poprze 
dnich listów, jakoby sejm nadchodzący nie miał zaj­
mować się budżetem, o tyle, że Wydział krajowy 
przygotowuje budżet na r. 1877. Czy zaś już naj­
bliższa sesya sejmowa go uchwali, dotąd niepewnem.

Dziś dopiero rozlepiono ogłoszenie, że od 3go sty­
cznia poczyna urzędować urząd eechowniczy nowych 
miar i wag. __________

R z y m  6 stycznia.

„Niebawem pęknie bomba", taka jest zwrotka 
przechodząca z ust do ust. Nie wiadomo jeszcze, 
gdzie pęknie i czyja ręka ją  rzuci, lecz wszyscy 
przygotowują się, aby się od pocisku uchronić.

Mowa króla, a raczej kilka słów Wiktora Ema­
nuela w odpowiedzi na_ powinszowania noworoczne 
reprezentantów armii, nie mogły uspokoić umysłów. 
Język ten zbyt nawet wojenny zamącił spokój świa­
ta  handlowego i od paru dni prasa i opinia publi­
czna nie przestają robić komentarzy nad przemówie­
niem królewskiem.

Rząd nie był zadowolony z słów Wiktora Emanuela i 
wstrzymał wszystkie depesze, które je miały dać poznać

zagranicy, prosząc prócz tego każdego koresponden­
ta w szczególności, aby o zdarzeniu tem zamilczał. 
Naturalnie, ii korespondenci uczynili wręcz przeciwnie, 
dodając, że opinia bardzo jest zaniepokojoną tą  groźbą 
wojny, wyszłą wprost z ust królewskich. Wszystkie 
dzienniki półurzędowe zostały zawezwane, aby starały 
się zmniejszyć rozmiary faktu i powtórzyły wersyę 
urzędową, zamieszczoną w Ita lia  mUitare, lecz tru­
dno już dziś złagodzić wrażenia, jakie zrazu tak zły 
wpływ wywarło.

Według Ita lia  militare król miał powiedzieć: 
„Żywe sprawia mi zadowolenie ciągły postęp armii; 
życzę jej zawsze chwały i zaszczytów i ufam, źe 
gdyby się nastręczyła nowa jaka okoliczność, zdoła 
odpowiedzieć oczekiwaniu memu i kraju. “ Nazione, 
dziennik zwykle bardzo dobrze poinformowany,^ inne 
włożył wyrazy w usta Wiktora Emanuela: „Dziękuję 
armii, miał on powiedzieć, za życzenia jakie mi 
składa i cieszę się, że widzę tu  jej reprezentantów; 
największe pokładałem zawsze zaufanie w armii i 
zawsze je pokładam. Sądzę, że wszyscy są gotowi, 
i że w wypadkach, jakie się gotują, potrafi ona zy­
skać nową sławę i zjednać sobie zaszczyt.*

Nazajutrz po noworocznem przyjęciu wszystkie 
dzienniki rzymskie ogłosiły odpowiedź królewską, 
itóra bardziej się zgadza z zamieszczoną w Nazione 
niż w Ita lia  militare.

Cokolwiekbądź, duch jest tu bardzo wojenny. Po 
której stronie Wiochy staną i przy czyim boku chcą 
walczyć, dziś powiedzieć trudno, lecz powszechną 
dążnością jest tu wystąpienie przeciw projektom Ro- 
syi na Wschodzie i przeszkodzenie owładnięciu przez 
nią tych brzegów, gdzie Włochy mają wielkie inte- 
resa do obrony.

Jeżeli więc dwa wielkie mocarstwa północne: Au- 
stra i Rosya ogłoszą się nagle przeciwnikami za- 
chceń rosyjskich na Wschodzie, mniemam, że li- 
czyćby mogły na Włochy. Wzięłyby one niechętnie 
tylko udział w olbrzymiej walce, lecz zdaje im się, 
że będą do tego zmuszone i gotują się czynnie. Co 
się tyczy pogłosek krążących w armii, są oue nie­
mniej liczne jak bez podstawy. Armia włoska, mó­
wią jedni, ma zająć Konstantynopol. Jenerał La Mar­
mora miał już otrzymać dowództwo i t. d. A pro­
pos La Marmory czytam w dzienniczku wychodzącym 
w Biella: „Jenerał La Marmora gotów jest bardziej 
dziś niż kiedykolwiek usunąć się odżycia politycAie 
go. Jeżeli dotąd nie podał się do dymisyi jako de­
putowany, to musi mieć szczególne do tego powody, 
o których wspomnimy niebawem.11

Wszelkie więc wiadomości obiegające tracą na 
ważności w obec zajęcia, jakie tu sprawia wojna. Za 
dni kilka Gazetta iifficiale ogłosi dekret zamknięcia 
sesyi parlamentarnej. Nieznaną jest jeszcze chwila, 
kiedy zostanie otwartą i być może, że w obecnych 
okolicznościach rząd opóźni otwarcie jak będzie mógł 
najdłużej. Wolniejszym on jestw ten  sposób w swych 
ruchach, i może swobodnie zajmować się kwestyą 
wewnętrzną, nie troszcząc się o interpelacye i nie­
dogodne mowy.

P. Sella wyjeżdża do Wiednia pojutrze; być mo­
że, że idzie tym razem o wyrównanie trudności, o ja ­
kich mówiono, co się tyczy górnych Włoch. Ma on, 
jak się zdaje, i misyę polityczną.

Interesująca powstała sprawa między syndykiem 
Rzymu a kardynałem Patrizzi. Ostatni przesłał do 
p. Venturi list, w którym przypomina mu obowiązek 
obchodzenia niedzieli i świąt, i radzi, aby w te 
dni zwolnił od pracy robotników zajętych przy przed­
siębiorstwach municypalnych. P. Venturi jest jak 
się zdaje w kłopoeie. Z jednej strony jego osobiste 
uczucia skłaniają go do uwzględnienia żądań wi- 
karyusza rzymskiego —  lecz z drugiej, dzienniki 
postępowe głośne podnoszą krzyki, grożąc mu pio­
runami gawiedzi demokratycznej, jeżeli usłucha wy­
magań Watykanu. Odpowiedź syndyka nie znana 
jeszcze.

Kwestya kolei żelaznych nie postępuje naprzód. 
Zajmować się nią będą dopiero po otwarciu parla­
mentu. Tymczasem potwierdza się, że rząd utworzy 
Dyrekcyę jeneralną w Rzymie i trzy poddyrekeye: 
we Florencyi, w Turynie i w Weronie.

Obecna komisya ankietowa w Sycylii posunęła znacznie 
naprzód prace swoje; raport jej będzie gotowy jak mó­
wią, na otwarcie Izby. Wiadomości nadchodzące z 
wyspy są zresztą jak najgorsze. Niezadowólnienie 
było powszechne. Stan handlu jest opłakany, w Ca- 
tanii i Girgenti bankructwa następują jedne po dru­
gich. W ostatniem z tych miast, bankructwo barona

Gcsnardi (senatora) rzuciło popłoch na giełdzie. Sa­
mo Palermo przebywa trudną, choć może mniej nie­
bezpieczną kryzys.

Zawiazało się w Rzymie stowarzyszenie, zwane 
karnawałowem, którego celem jest przygotowywanie 
zabaw na Corso. Publiczność po prawdzie me bar­
dzo jest usposobioną do zabaw. Daremnie m wią. 
trzeba, abyście się bawili, nie da to jednas pienię 
dzy potrzebnych na wesołe przepędzenie szalonego 
tygodnia. Niegdyś karnawał rzymski był jednym z 
najbardziej ożywionych i najweselszych. Samo urzą­
dzenie Corso przyczyniało się wiele do powodzenia 
tej dziwacznej zabawy, którą zwano bitwą konfettow. 
Ulica ta jest względnie ciasną, osoby umieszczone 
w oknach zamieniały za pomocą sznurka wyciągnię­
tego wszerz ulicy, nawzajem drobne podarunki, któie 
podtrzymują przyjaźń. A przytem ileż to zapału, 
ognia, zalotnych spojrzeń i uścisków rę k i!

Dzień każdy kończył się tem dziwnem widowi­
skiem, jakiem były wyścigi koni barberyjskick. Było 
przytem nie jeduo złamanie ręki lub żebra, lecz czem- 
że jest uszkodzenie dwóch lub trzech ludzi, wobec 
ogólnej wesołości i odurzenia całej ludności. Wszy- 
stko to działo się pod tyranią klerykałów, Jezuitów, 
ultramontanów itd., jak się podoba prasie rewo­
lucyjnej nazywać ojcowski rząd Papieża. Dziś pod 
słońcem wolności włoskiej wszystko to znikło — i 
jest jakby snem.

Londyn 5 stycznia.

Nota zbiorowa, którą tu otrzymano od Austryi, 
jest tak umiarkowana w swych żądaniach, że to nie­
spodziewane umiarkowanie dało pochop do wielu po­
dejrzliwości. Mimowolnie nasuwa się myśl, że hr. 
Anflrassy otrzymał polecenie wypracowania tćj noty 
na to tylko, aby tak temu ministrowi jak dyploma- 
eyi europejskiej dać zatrudnienie, podczas gdy inny 
projekt, mnićj umiarkowany, przygotowuje się za ku­
lisami. Przywiązują tu więcój wagi do listów p. Ga- 
lengi w Timesie, tudzież do przepowiedni wojny na 
wiosnę, niż do pokojowego tonu noty hr. Andras- 
sego.

Rządy angielski i francuski prowadzą obecnie z so­
bą korespondencję w przedmiocie propozycyj hr. An- 
drassego; chwilowo jednak niepodobna im jeszcze o- 
świadczyć się, czy są z nich zadowolone czy nie.

Nominacya lorda Lyttona na następcę lorda North- 
brooka na posadzie wicekróla indyjskiego sprawiła 
dużo zadziwienia. Do posady tćj przywiązana jest 
pensya 20,000 funtów sterlingów rocznie; ale suma 
ta rzadko okazuje się wystarczającą i rzadko wice­
król znajduje z nią swój rachunek. Lord Northbrook 
mianowicie wydawał znacznie więcej. Posadę tę da­
wano zazwyczaj któremu z lordów bardzo bogatych 
i będących wielką figurą w towarzystwie, chyba że 
czasem przekładano męża stanu, który dał dowody 
zdolności i doświadczenia w sprawach azyatyckich. 
Lord Lytton zaś jest ubogi i nie jest ani mężem 
stanu ani nawet politykiem. Zajmował on dużo po­
sad dyplom .tycznych drugorzędnych; ma lat dopie­
ro 45, i więcój znany jako romansopisarz pod na­
zwą Owen Meredith, niż jako dyplomata. Odpowie­
dzialność za taki wybór spada zupełnie na p. Disrae- 
lego, który powinien był powodować się znajomością 
osobistój wartości człowieka a nie dawniejszemi usłu­
gami, które lord Lytton może oddał. Jako prawdo­
podobnego następcę lorda Northbrooka wymieniono 
już to lorda Carnarvona już lorda Salisburego, lor­
da Malmesburego lub sir Bartle Frera. Wybór osoby 
drugiego lub trzeciego rzędu zadziwił wszystkich, a 
nikt nie krytykuje go bardzićj od samych zwolenni­
ków Disraelego.

Z pomiędzy wszystkich krajów europejskich, z wy­
jątkiem Rosyi, we Włoszech tylko zakupno akcyj 
przekopu Sueskiego przez Anglię wywołało najwięcój 
krytyki i niezadowolenia. Włosi oddawna zazdrościli 
Francyi wpływu w Egipcie i spodziewali się po woj­
nie francusko-niemieckiój postawić tam własny wpływ 
w miejsce francuskiego. Krok rządu angielskiego po­
zbawił ich tój nadziei. Nie dziw przeto, że V łosi 
propagują wszelakiego rodzaju złe wróżby i pogłoski 
sensacyjne w sprawach dotyczących Egiptu.

Ha dry ł  29 grudnia.

Na żebranin odbytem świeżo u Sagasty odczytano 
cyrkularz odznaczający się przemilczeniem różnych

Część Uteracko-artystyczna.

P°dróż do krainy Miliardów.

(Ciąg dalszy).
Towaizyszmy teraz autorowi do Lipska gdzie sie 

spotkamy a ,  g l4m jch

, d W m > -  mówi autor przerzucałem ksiąt- 
kę adresów, i bez żadnej rekomendacyi udałem tie  
do Bebla, który mieszka na Petersstrasse w głębi 
podwórza. Żelazna tablica pomalowana na czerwono 
z napisem: Bebel Drechsler (tokarz) przybita nad 
bramą. Ten sam szyld znajduję powtórzonym na 
dziedzińcu, albowiem pełno tu warsztatów i składów.

Wszedłem do małej izdebki, gdzie pracowało trzech 
czeladników.

' Czy jest pan Bebel ? zapytałem.
— Jeszcze niezeszedł. Czy pan masz do niego in­

teres osobisty zapytał jeden z czeladzi.
Tak jest —  chcę się widzieć z panem Beblem. 

cizeiadnik wyszedł i po chwili wrócił, oznajmując 
i, e P- Debel ozeka na mnie. J

wvtlnmt;.;61* Ba g<5re> a sP°tkawszy g° w sieniach, 
bwia y 11111 w ^ ku słowach cel mego przy-
spodziewał!meCZn°Ścią i  uPrzeJ'mością, jakiej się nie­
który hvł wprowadził mię do małego saloniku,
dwom kana°r?Z "ypialr!^- Gdi’m si9 przypatrywał 
w oknin X szczebiocącym w klatce stojącej
W 0kme> rzeki do mnie p. Bebel:

— Są to moi towarzysze więzienia, z którego wy­
szliśmy przed miesiącem.

—  A czy więzienie surowe?
— O bynajmniej. Mieliśmy wolność przechadzać 

się po dworze przez trzy godziny codzień; mogliśmy 
pisywać do rodziny, i przyjmować u siebie raz na 
tydzień. A na końcu każdego miesiąca wolno nam 
było na jeden dzień udawać się do domu. Liebknecht 
dawał mi lekcye francuskiego języka przez czas sie­
dzenia naszego w więzieniu. Zabroniono nam tylko 
zajmować się polityką i pisywać artykuły do dzien­
ników ; atoli mieliśmy sekretną naszą policyę, lepiej 
zorganizowaną, niż rządowa. Teraz zapowiadają su- 
rowsze urządzenia w skutek których więźniowie poli- 
tyczni będą musieli oddawać się pracy ręcznej, po* 
dobnie jak więźniowie innych kategoryj.

W  tem drzwi się otworzyły i weszła dziewczynka 
o jasnych włosach i rzuciła się ojcu na szyję, mó­
wiąc: Gut en Morgen lieber Papa.

Uważnie przypatrywałem się fizyonomu socyalisty, 
o którym pisały dzienniki berlińskie, przedstawiają^ 
go „wybladłym i z wyrazem ócz tchnących nienawi­
ścią." Wyznać jednak muszę, że się wczułem w to­
warzystwie uczciwego i spokojnego mieszczanina, rze­
mieślnika, który pieści się z dziećmi nim stanie za 
kowadłem, lub się weźmie do młota. Tu przekona­
łem się jak wielka zachodzi różnica między socyali- 
stą niemieckim a francuskim! Ci ostatni bowiem pro. 
pagują zniesienie rodziny i wolność w miłości; kiedy 
takij Bebel szanuje małżeństwo i pojmuje obowiązki 
przywiązane do tego stanu.

Po kilku ogólnych słowach, Bebel rzekł do m nie:
—  Uważam, że pan znasz dobrze nasz kierunek

i postęp. Niespuszczaj nas z uwagi a przekonasz się, 
że przyszłość do nas należy. Proletaryat w Niem­
czech składa większość narodu; a prawo zgromadza­
nia się równie, jak głosowanie powszechne dają nam 
środki do osiągnięcia naszych celów. Stronnictwo na- 
rodowo-liberalne miało nadzieję wyzyskać na swoją 
korzyść głosowanie powszechne; ale cóż nas wyro­
bników obchodzić ma jedność_narodowa, lub sława 
i potęga cesarstwa? Chcą oni jednej rzeczy przede­
wszystkiem, to jest reorganizacyi socyalnej. Na to 
mówią nam, że własność jest świętą i nietykalną. 
Lecz jeżeli ma być świętą, to zacóż Prusy, sadzające 
nas do więzienia i prześladujące na każdym kroku, 
dowodzą nam najoczywiściej od lat dziesięciu, wywra­
cając dawne instytucye krajowe i gwałtem wciela­
jąc w siebie ludności, które mechcą być pruskiemi, 
że to wielkie słowo: w ł a s n o ś ć ,  jest tylko czczym 
dźwiękiem! Aźaliż byt odrębnych państw i prawa 
starodawnych monarchij mają być mniej święte, niż 
majątki, domy, fabryki? Jak tylko upadło prawo hi­
storyczne będące podwaliną własności, to i własność 
istnieć przestaje. Po zniesieniu prawa dziedziczności, 
w jego miejsce wstępuj® socyalizm.

„Tym sposobem Prusy pracują dla nas; możemy 
bezpiecznie założyć ręce i czekać, a sam prąd ducha 
czasu zaniesie nas do celu. Zobacz pan statystykę 
wyborczą w Saksonii a zadziwisz się jak potężnie 
rozwija się ruch socyalistyczny. Czy wiesz pan z ko­
go się składali wyborcy na ostatnich wyborach? Oto 
z ośmiu tysięcy robotników i z czterech tysięcy chło­
pów, my już owładnęliśmy Saksonię; wiele jest ta­
kich wsi, gdzie wszyscy mieszkańcy należą do socya- 
lizmu, tak burmistrz jak organista. Podczas wojny

1870—71 r. obawiano się, żeby iskra niepadła na 
ten proch, dla tego p. Bismark zaprosił nas do for- 
tecy.u

Słysząc to , dziwiłem się, jakim sposobem chłop 
tak na zysk łapczywy, tak niedowierzający swym 
ideom, może się zaciągać pod chorągiew komunistów ?

—  Niedziw się pan —  odrzekł Bebel — proleta­
ryat rolniczy nie jest rzeczą wcale nową w Niem­
czech. Istniał on w każdym czasie. Nic też fałszyw- 
szego jak owa gadanina, że socyalizm przyszedł do 
nas z Francyi. W czternastym wieku więcej tu był 
rozwinięty, niż dzisiaj. W roku 1370 bogate miasto 
Brunswik, należące do hanzy, opanowali robotnicy, 
wvgnawszy mieszczan patrycyuszów i zorganizowali 
się w duchu czysto demokratycznym, to jest zapro­
wadzili Komunę. W tymże samym czasie ruch robo­
tniczy i socyalistyczny wybuchnął w Norymberdze. 
Dwaj przywódzcy Geissbart i 1 lauentritt, dopiero po 
długiej walce, mogli byli być pokonani wojskiem ce­
sarza Karola. Moguncya, Wormacja. Starburg, Spira, 
Frankfurt, Ulm, Augsburg zaprowadziły także u sie­
bie Komuny, czyli małe wolne państwa, rządzące się 
same przez się. Później w r. 1408 rewolucja robo­
tników wybuchła w Lubece. Demokraci rozpędzili 
radę municypalną, złożoną z arystokratów, to jest 
kupców i właścicieli domów, i zastąpili ją  radzcami 
wybranymi z pospólstwa. Bogatsi mieszczanie uciekli 
do Hamburga, ale i w tamtem mieście Komuna roz­
pędziła senat za to, że wtrącił do więzienia jednego 
obywatela, który śmiał coś złego mówić przeciw ele­
ktorowi Saskiemu. W szesnastym wieku toczą się 
walki z komunistami i anabaptystami. W Munsterze 
wypędzili biskupa i wszystkich księży. Młody kraw­

czyk Jan z Leydy staje na czele ruchu i organizuje 
warsztaty wspólnej pracy. Żywność, ubranie, sprzęty, 
i wszystko co potrzeba złożone jest do magazynów 
publicznych, a rada najwyższa zajmuje się rozdziele­
niem tego pomiędzy obywateli.

Zapytałem Bebla czy jego stronnictwo wzięło so­
bie za wzór Jana z Leydy?

— O wcale nie, odrzekł — nie myśl pan żebyśmy 
chcieli w szaleństwach naśladować naszych poprze­
dników; a chociaż jedne mamy zasady co i komuna 
francuska, to przecież patępiamy ich sposób postę­
powania. Gdybyśmy potrafili tak zakierować tym ru­
chem jak pragniemy, społeczna reforma w Niemczech 
odbyłaby się na seryo; z samego początku umieliby­
śmy zaimponować państwu i żądać od niego potrze­
bnych funduszów dla naszych Stowarzyszeń.

— A przecież kongres w Eisenach złożony z sa­
mych socyalistów rozprawiających ex cathedra zro­
bił zupełne fiasco, chociaż reprezentował idoje umiar­
kowane.

— Masz pan słuszność, ci panowie wyobrażają 
sobie, że rewolucye robią się jak artykuły do dzien­
ników. Podali oni dziewięć różnych środków poży­
czonych z republiki idealnej; atoli dla nas socyali­
stów niemieckich i międzynarodowych, jedon jest 
tylko sposób rozwiązania tego zagadnienia, jak już 
mówiłem; te kasy oszczędności, te stowarzyszenia ta­
niej żywności na nic się nie zdadzą; dla nas potrzeba 
stowarzyszenia produkującego z pomocą państwa; 
czyli mówiąc inaczej, potrzeba aby ta wielka komuna 
która zowie się państwem, opiekowała się pracą, do­
starczając lub pożyczając potrzebnych funduszów dla 
wspierania produkcji rzemieślniczej. Jedyny to spo-
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rzeczy, który miał być rozesłany do przywódzców 
stronnictwa po prowincyach. W cyrkularzu tym ju n ­
ta  kierownicza daje poznać swoje zachowanie przed
1 po konferencyach z rządem. Nie zawarto z rządem— 
powiedziano tam — żadnego paktu; junta organiczy- 
ła  się na żądaniu dla siebie bezstronności wobec 
wszystkich stronnictw. Ponieważ bezstronność tę przy- 
rzeczono, przeto podpisani na cyrkularzu oświadczają 
się przeciw abstencyi i doradzają czynne zorganizo­
wanie stronnictwa, aby wystąpić do walki w przy­
szłych wyborach. Junto kierownicza rozpada się na 
aśm wydziałów, z których każdy zajmuje się jednym 
z ośmiu okręgów wyborczych na półwyspie.

Tak ten cyrkularz jak cyrkularz rządowy są przed­
miotem komentarzy wszelakiego rodzaju. Cyrkularz 
rządowy, podpisany przez ministra autoramentu re­
wolucyjnego, niweczy to, co przyrzeka, pozostawiając 
w paragrafie 3cim urzędnikom i delegatom rządo­
wym zupełną dowolność w neutralizowaniu wszela­
kiego ducha tego cyrkularza, nie biorąc za to żadnej 
odpowiedzialności.

Lubo niektóre dzienniki utrzymują, że ostatnie ze­
brania radykałów powodowały się ideą ogłoszenia się 
stronnictwem alfonsistowsko-monarchicznem, pogłoska 
ta  nie znajduje wiary. Ale prawdą jest, że stronni­
ctwo to znajduje się w stanie opłakanej konfuzyi; 
nikt nie słucha junty kierowniczej, i niewiadomo, jak 
wybór jej przyszedł do skutku.

Sagasto nosi się z zamiarem odbycia nowej narady
2  prezesem rady ministrów przed ogłoszeniem de­
kretu konwokacyjnego.

Jeźli temperatura pozostanie tok łagodna jak obe 
cnie, będzie można na północy podjąć operacye WO' 
jenne na wielką skalę; armia konstytucyjna w tych 
okolicach otrzymała bowiem znaczne już posiłki.

Na Kubę liczne posiłki wychodzą z Hiszpanii. Jo- 
velar wsiądzie dnia 31 b. m. na okręt do Hawany. 
W podróży swej do portu przyjmowano go wszędzie 
z  kapałem nieopisanym.

Wszelkie wiadomości z Hawany przedstawiają eko­
nomiczne położenie rządu i wyspy jako znacznie le­
psze; ale nie tają sobie też, źe ani zdolności ani 
charakter p. Robi nie dorosły położeniu rzeczy, i że 
ów zwrot ku lepszemu niewiele będzie znaczył, jeźli 
osoba ta nie będzie zastąpiona przez innego komisa­
rza królewskiego, opatrzonego w wielkie pełnomo­
cnictwo. Oczekują powrotu jen. Valmasedy, aby po­
wziąć decyzyę pod tym względem.

Minister skarbu otrzymuje codzień coraz więeej 
kredytu. Zadziwia on publiczność obfitością źródeł 
pieniężnych, żywności i przyodziewku dla armii, któro 
regularnie są płacone.

Minister F o m e n t o  wyjechał dnia 27 b. m. do 
Walencyi w tym celu pozornym, aby wziąć udział 
w ucztach wydawanych w tern mieście z okoliczności 
rocznicy powrotu Alfonsa XII, w rzeczywistości zaś, 
aby zapobiedz zapowiedzianej dymisyi władz municy­
palnych tegoż miasta. Nieznane mi są prawdziwe po­
wody tej dymisyi, ale sprawa to musi być dość wa­
żna; uczty z okoliczności rocznicy odbywają się bo­
wiem po wszystkich wielkich miastach i w samym 
Madrycie, a do Walencyi nie wzywały one ministra 
bynajmniej.

Rada szkolna krajowa mianowała tymczasowego 
nauczyciela kierującego szkołą etatową w Czortko- 
wie, Wincentego S z p i l e z y ń s k i e g o ,  rzeczywistym 
nauczycielem kierującym; tymczasowego nauczyciela 
szkoły etatowej w Skale, Apolinarego G ó r e c k i e g o  
rzeczywistym nauczycielem starszym szkoły etatowej 
w Gzortkowie; nauczyciela w Wroeowie Jana Dol -  
n i c k i e g o  rzeczywistym nauczycielem szkoły etato­
wej w Zniesieniu; K. C h o d o r s k i e g o  rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Zakliczynie nad Du 
nąjcem; Ludwika N a w r o c k i e g o  rzeczywistym na­
uczycielem kierującym szkołą etatową w Gołogórach 
Tomasza Z i e l i ń s k i e g o  rzeczywistym nauczycielem 
młodszym, zawiadującym szkołą filialną w Łozowej 
Konstantego L e w i ń s k i e g o  rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Ułazowie; Bazylego P a  
w l i s z a k a  rzeczywistym nauczycielem kierującym 
szkołą etatową w Zabłotowie; Jana S o p o l i g ę  rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Zalesiu, 
Zofię M o ś c i s k ą  rzeczywistą drugą starszą nauczy 
cielką szkoły etatowej w Żołyni.

Z dniem 15 stycznia r. b. zwija się miejscowe 
komisje serwitutowe w Nowym Sączu i w Rzeszo­
wie. Pozostałe sprawy komisyi sądeckiej załatwiać 
będzie c. k. Starostwo w Nowym Sączu, zaś sprawy 
komisyi rzeszowskiej c. k. Starostwo w Rzeszowie.

owanych na ostatnich jej posiedzeniach w sprawie 
t a r y f  m a k s y m a l n y c h  dla transportów osób i 
frachtów na kolejach żelaznych, i w sprawie połą­
czenia dróg żelaznych Arcyks. Albrechta, Tarnowsko- 

eluchowskiej i Naddniestrzańskiej z koleją Lwo- 
wsko-Czerniowiecką, zostały już wydrukowane i roze­
słane pomiędzy deputowanych. Pierwsze z powyżej 
wymienionych przedłożeń zawiera 13 artykułów, o 
aryfie maksymalnej i obszerne uzasadnienie tych 
taryf. Drugie przedłożenie zawiera projekt ustawy o 
włączeniu wymienionych dróg żelaznych wraz z pro­
tokółami w sprawie rokowań rządu z zarządami tych 
zakładów komunikacyjnych. Równocześnie opuściło tak­
że prasę sprawozdanie komisyi wyznaniowej o proje- 
ccie ustawy co do zmiany niektórych postanowień 
powszechnej księgi cywilnej o prawie małżeńskiem.

2£iemie Polskie.
Dzierżawca probostwa mogilnickiego przesłał kwo- 

ę dzierżawną za kwartał czwarty 1875 r. wprost 
X. Suszczyńskiemu. Powinien zaś był podług nowej 
ustawy pruskiej o parafialnej administracyi majątków 
kościelnych, spłacić pomieniony czynsz dzierżawny do 
easy kościelnej. By podobnej procedurze na przyszłość 

zapobiedz, wezwał go dozór, jak piszą do Dziennika 
Poznańskiego o przestrzeganie przysługujących pa­
rafii praw. Dzierżawca udał się natomiast do rządo­
wego komisarza do spraw majątkowych z prośbą o 
wskazówkę, jak sobie ma postąpić. Na to odebrał 
odpowiedź pod dniem 28 grudnia r. z. iż ma się 
trzymać zastrzeżeń objętych kontraktem dzierżawnym 

jak dotąd tak i nadal płacić dzierżawę każdorazo­
wemu proboszczowi, a więc obecnie X. Suszczyń­
skiemu. Skutkiem tego przesłał też dzierżawca całą 
ratę za bieżący kwartał do Królewca, parafia zaś 
musi spokojnie patrzeć na to, jak dochody, przezna­
czone na utrzymanie księdza rzymsko-katolickiego, 
zabiera człowiek, który z Kościołem zerwał, postano­
wienia jego nogami zdeptał i prócz tego nic nie ro- 
>i. Boleść i oburzenie z tego powodu wielkie. Dozór 
rościelny postanowił też praw swych w wyższych in- 

stancyach dochodzić.
— Podobnie jak nauczyciele Polacy w zaborze pru­

skim otrzymują nagrody pieniężne za gorliwość w 
erzewieniu języka niemieckiego, w armii pruskiej 

także zaprowadzono nagrody dla żołnierzy Polaków 
za postępy w języku niemieckim. Służba wojskowa i 
ak już dość wywiera wpływu germanizacyjnego, któ­
ry jednakowoż tylko u indywiduów z klas ukształ- 
conych jest trwały, tak że w ten oto sposób armia 
pruska szczyci się dziś Podbielskimi, Wielmowskimi 
i t. d.; u ludu prostego wpływ ten zawsze był chwi- 
owy, i jakkolwiek szere: owiec po powrocie z pod 

chorągwi lubi popisywać się językiem i duchem nie­
mieckim, krótki pobyt wśród swoich czyni go znowu 
tern, ezem był dawniej. Jakkolwiek tedy owe nagro­
dy w armii są dowodem zaciekłości germanizacyj 
nej, nie potrzeba jednak obawiać się zbyt wielkich 
skutków.

— Krysiński, który w 1863 r. miał oddział po­
wstańców pod sobą na Podlasiu, wrócił dobrowolnie 
do kraju i stawił się, odwołując się do łaski cesar­
skiej, gdyż zmienił swój polityczny sposób myślenia 
i liczy się do najgorliwszych panslawistów. Oddany 
jednak pod sąd wojenny ala rozpoznania, czy się nie 
dopuścił czynu jakiego pod pospolitą zbrodnię dają 
oego się podciągnąć, skazany został na 12 lat do 
ciężkich robót na Sybirze i następnie na osiedlenie 
tamże. Nie wiadomo, czy wyrok ten będzie wykona­
ny w całej rozciągłości, lub też czy nastąpi ułaska­
wienie ze względu na panslawistyczne wyznanie wia­
ry Krysińskiego.

reform szczegółowych, po których spodziewa się, 
że w rezultacie nastąpi pokój. A dalśj zapewnia­
ją  nas, źe żądania gabinetu wiedeńskiego, sta­
wianie w zgodzie z Berlinem i Petersburgiem, są 
bardzo umiarkowane, że nie naruszają politycznego 
status quo w Turcyi ani całości praw Porty... Ga­
binet wiedeński nie podnosi kwestyj politycznych, 
nie proponuje zmian terytoryalnych, nie zaleca u- 
worzenia nowych księstw lenniczych itp... Chodzi 
,ylko w tych prowincyach o kwestye administracyjne, 

społeczne, a szczególniej o kwestyą posiadłości ziem- 
skiój. Reformy projektowane przez hr. Andrassego 
dotyczą przedewszystkiem podatków, ich rozkładu i 
>oboru, pewnego uregulowania stosunku między wła­

ścicielami ziemskimi a dzierżawcami, samorządu 
gminnego itp. Dalćj zaręczają nam, że te reformy 
są bardzo praktyczne... Podczas gdy firman sułtański 
est ogólnikowy, abstrakcyjny, pełen zamiarów teo­

retycznych, zasad oklepanych, projekt hr. Andrasse­
go odznacza się charakterem pozytywnym i ścisło­
ścią. Nie ogranicza się na wyliczeniu żądań, lecz 
wskazuje środki ku ich wykonaniu... Dodają nam 
nakoniec, że projekt ten, jakkolwiek różniący się od 
firmanu, nie stawa z nim w sprzeczności, uzupełnia 
go tylko i z wyżyn abstrakcyjnych sprowadza na po- 
e praktyczne. “

Tu następuje apostrofa do wszystkich mocarstw 
warancyjnych, szczególniej także do Anglii, aby po­

parły ten wyśmienity projekt. Po uwadze zaś, że 
wszystkie mocarstwa zosobna mają wystąpić w zgo­
dnym tylko duchu wobec Porty, a nie w jednej no­
cie zbiorowej, kończy się artykuł ustępem najwięcej 
ze wszystkiego zasługującym na uwagę. Oto brzmienie 
jego w dosłownym przekładzie: „Wedle pogłosek 
krążących od niejakiego czasu, których pierwsze śla­
dy znajdują się w pismach włoskich, Porta myśli 
sprzeciwić się wszelakim notom, czy zbiorowym, czy 
identycznym i t .  d., mówiąc, że z własnej woli uczy­
niła już, czego po niej żądają. Nie chcielibyśmy je­
szcze dać wiary tym pogłoskom. Jakąż miałaby Por­
ta przyczynę sprzeciwiać się krokowi nacechowanemu 
akiem umiarkowaniem i taką względnością dla jej 

godności? Na kogoż mogłaby liczyć w tym oporze? 
)dmowna odpowiedź Porty byłaby brzemienna w nie- 
jezpieczeństwa dla niej samej i dla pokoju europej­

skiego. Gdyby w odpowiedzi na odrzucenie propozy- 
cyj Austrya i Rosya pozostawiły Turcyę na łasce 
osów, wtedy pożar ogólny, bunt we wszystkich pro­

wincyach cesarstwa ottomańskiego byłby na wiosnę 
nieunikniony, a łatwo pojąć, że następstwa takiego 
wypadku byłyby nieobliczone."

W ie d e ń  10 stycznia. Wydział Izby deputowa 
nych do ustawy karnej załatwił na posiedzeniu one- 
gdajszem czwarty rozdział projektu rządowego o prze­
kroczeniach przeciw moralności publicznej. Przyjęto 
§§ 444, 445, 447 i 452 tego rozdziału z niezna- 
cznemi zmianami według przedłożenia rządowego. 
Następnie przystąpił wydział do obrad nad przekro­
czeniami przeciw bezpieczeństwu życia, zdrowia i cia­
ła. Pierwszy paragraf t. j. § 453 przyjęty został we­
dług wniosku rządowego.

— Przedłożenia rządowe wniesione do Izby depu-

Tnrcya.
Journal des Dfhats podaje artykuł o okólniku 

hr. Andrassego w sprawie bośniacko-hereegowióskiej 
z niejednego względu godny uwagi. Po opisaniu o- 
dysei tego okólnika następuje uniewinnienie hr. An­
drassego wobec publiczności, dla czego treść doku­
mentu tego trzymana jest w tajemnicy. Zaraz potem 
idzie „kilka ogólnych wskazówek co do ducha i do 
niosłości" okólnika z zastrzeżeniem, aby ktośkolwiek 
nie posądził Debat o niedyskrecyę, lubo zastrzeżenie 
to znów jest połączone z zapewnieniem, że owe wska 
zówki są jak najautentyczniejsze. „I tak zapewniają 
nas— piszą D ebaty— źe reformy proponowane przez 
hr. Andrassego różnią się od reform objętych firma 
nem sułtańskim, mają doniosłość ograniczaną i do 
tyczą tylko Hercegowiny i Bośni. Gabinet wiedeń 
ski nie rości prawa, by żądać od Francyi, aby zreor 
ganizowała cały swój rząd, aby zmieniła konstytucy 
cesarstwa. Podobne żądanie byłoby poprostu inter- 
wencyą i naruszałoby wprost zwierzchnią władzę Por­
ty. Gabinet wiedeński staje na innym gruncie i opie 
ra żądania swe na niezaprzeczonej zasadzie prawa 
międzynarodowego... Wedle tój zasady każde państw 
ma prawo żądać, aby nie było niepokojone przez sąsia 
da, ma prawo domagać się od niego, aby usunął same 
przyczyny zamieszek, a w razie potrzeby wolno mu 
przyczynić się do tego... Austrya ma na oku jedy 
nie pokój w prowincyach sąsiednich, których bunt 
ciągnąc się przez czas długi, zagraża własnemu jej 
bezpieczeństwu, i ogranicza się na zaproponowaniu

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  11 stycznia. Dziś odbył się pogrzeb 

ś. p. kasztelanowej Felicyi W ę ż y k ó w ó j .  O godzi 
nic 9ej rano wyruszył kondukt pogrzebowy, łączący 
z wielką prostotą, jak to było wolą zmarłej, wysta 
wność licznego zgromadzenia nietylko krewnych i bliż 
szych przyjaciół, ale w ogóle pobożnych ze wszystkich 
stanów. Za prostą drewnianą trumną, w której spo­
czywały zwłoki pobożnej matrony w karmelitańskim 
habicie, jako tereyarki tego zakonu, postępowali sy 
nowie i wnuki, liczny orszak znajomych, wieśniacy 
z Minogi, dziedzicznej włości,i ubodzy, którzy stracili 
jedna z najtroskliwszych opiekunek. Kondukt prowa 
dził X. Żłowodzki, spowiednik zmarłej do kościoła 
Karmelitanek na W eso łe j, gdzio po raz osatni miała 
pożegnać matkę najstarsza córka, przełożona tego 
Zgromadzenia. W ciągu nabożeństwa przemówił O. Pra 
szałowicz jezuita, przedstawiając w zmarłej, świetny 
wzór katolickiej i polskiej matrony. Mimo ostrego 
mrozu nie zmniejszył się prawie orszak pobożnych 
odprowadzający zwłoki z kościoła aż na cmentarz 
gdzie około godziny 1 ej złożone zostały w familijnym 
grobie.

— Dochodzi nas następujące pismo w sprawie jnż 
przez nas podnoszonej:

Wartoby zapytać, gdzie był zastępca miasta Kra 
kowa (a przez to niejako i całej zachodniej Galicyi) 
kiedy Rada szkolna krajowa dawała opinię w spra 
wie ustanowić się mających feryj szkolnych ? Boć na 
zasadzie to opinii Rad szkolnych krajowych wydane 
ostatnie rozporządzenie miuisteryalńe z d. 21 grud 
nia, które dzieciom w Czechach, Morawie i na Szlą 
sku przyznało na Boże Narodzenie dni 9, naBzym 
w Krakowie i zachodniej Galicyi dni tylko 4, lub 
licząc z Nowym rokiem dni 5.

2e we wschodniej Galicyi obchodzą podwójne, bo rzym­
skie i greckie święta, temu przecież dzieci Galicyi zacho 
dniej nic nie winny, aby je za to pozbawiać przyje 
mności odwiedzenia rodziców i krewnych. Ale winą 
to Dr Węclewskiego, który sam obchodząc w War 
szawie i we Lwowie podwójne święta jako profesor, 
zapomniał o dzieciach w Krakowie i oddał je pod 
strychulec centralizacyi — nie wiedeńskiej — ałe 
lwowskięj.

Panowie Radcy szkolni, zwykle zasłaniają się tein 
że z powodu świąt greckich rok szkolny w Galicyi 
wschodniej trwa o 15 dni dłużej, bo do 15go lipca. 
Atoli nie same święta Bożego Narodzenia tego przy­
czyną, bo tam obchodzi się podwójne zapusty, po­
dwójną Wielkanoc, podwójne Zielone Świątki i wszy­
stkie uroczyste święta greckiego kalendarza, czego

się w Galicyi zachodniej nie czyni. Jeżeli się te dni Krótki rys postępowania sąd. cyw. podług ustawy 
zliczy, nie wiele podobno do 15 dni na końcu roku z 20 listop. 1864 r., przez Ant. O k o l s k i e g o .  
szkolnego dodanych — a wiemy co to znaczy na — Krakowski Przegląd lekarski donosi z listu 
końcu — zabraknie. ” z Chełmna, że gdy przed kilkunastu laty zaledwie

Brzmienie rozporządzenia ministeryalnego, w któ- pięciu lekarzy Polaków praktykowało w Prusiech ża­
rem o Galicyi z a c h o d n i e j  ani wzmianki, dobitnie choduich, obecnie jest ich 24 i z nieb powstać ma 
okazuje, źe myśląc o sobie, to jest o Galicyi w s c h o- j oddział lekarski nowo zawięzującego się Towarzystwa 

n i e j ,  nie uważał za potrzebne myśleć o tych, co I naukowego w Toruniu, 
mu do Rady szkolnej mandat dali. I — W Płocku zaczęło wychodzić od nowego roku

Drugą kwestyę stanowią w Krakowie, a mianowi-1 czasopismo Korespondent płocki. Przed r. 1830 miał 
cie w gimnazyum św. Anny i w szkole realnej, tak I już Płock swoją gazetę, 
zwane pauzy.  Podczas nich ma chłopiec zaczerpnąć! —  W Wieluniu umarł stary żołnierz napoleoński, 
świeżego powietrza, i to w obrębie murów szkolnych! I Stefku Nożyński, licząc lat 106. Do ostatnich chwil 
Może reprezentant miasta Krakowa nie był nigdy I życia zachował pamięć najdrobniejszych szczegółów 
w gimnazyum św. Anny i wszkole realnej, bo z pewaością I z życia swego żołnierskiego, a nie zapomniał języków 
byłby wiedział, że na dziedzińcach tych szkół świeżego I francuskiego, włoskiego i hiszpańskiego, których się 
powietrza nioma, a więc cel pauzy zostaje chybionym. I wyuczył stojąc załogami za granicą.
Pauza w obrębie murów tych dwóch instytutów, to I — W Paryżu znów nastała ślizgawica w skutku 
chyba gratka dla służących szkolnych do drogiej I mgły, która z a m a r z ła .  Ponieważ nifr-ma tam zwyczaju 
sprzedaży wiktuałów, i dla rozpustników do krzyku I kuć koni ostro pod zimę, przeto biedne zwierzęta 

bitki. Rozsądny uczeń z pewnością woli ten czas I upadały i łamały nogi. Naliczono znów jednego dn ia 
w klasie przepędzić. Ze względu na przepełnienie szkół I kilkaset takich wypadków.

zły stan umieszczenia tychże, lepiejby może było, I — D. 28 grudnia było w Moskwie mrozu 32“ R. 
ściśle przestrzegając owych 10 minut pauzy, otwo-1 Największy mróz jaki pamiętają w Warszawie w zi- 
rzyć bramę szkolną, a chłopcy wiedząc, że z uderze-1 roie z r. 1829 na 1830 dochodził 28° R. 
niem dzwonka będzie ona znowu zamkniętą, z pe-1 — Budżet miasta Moskwy wynosi na r. 1876
wnością nie oddalaliby się za daleko od murów-szkol-Iw dochodach mało co więcej nad 4 miliony rubli, a 
nych. [niedobór przypada 2/3 miliona rubli.

Ale o tem wszystkiem należało pamiętać i do W ie-1 — Jak donosi czasopismo rosyjskie Nowosti, nie-
dnia napisać, bo trudno żądać od referenta ministe-1 jaki Worms, robotnik w fabryce chemicznej, wynalazł 
ryalnego zawalonego aktami, aby się domyślił, że w I światło, przewyższające o wiele blaskiem swoim świa- 
zachodniej Galicyi są stosunki więcej zbliżone do I tło Drummonda, a to przez połączenie manganezu 
szląskich, moraw-skich i czeskich, niż do wschodnio-1 z metaloidaini ziemistemi. Płomienistość promyka te- 
galicyjskich, i że są w'yjątki, w których zamierzony I go światła jest nadzwyczaj silna, tak iż w znacznej 
cel, jakim jest odświeżenie sił ucznia, nie koniecznie I oddali zbliża się do światła dziennego, gdy jak wia- 

sposób ogólnie przepisany osiągniętym być może. [domo światło Drummonda daje blask podobny ksic- 
Tyle, i zapewne za wiele z okazyi ostatniego roz-Iżycowemu światłu, 

porządzenia, w nadziei, że się może kiedyś znajdzie! — Courrirr de San Francisco zastraszający daje 
sposobność powiedzenia starszym tego, co dzieci boli.I obraz zepsucia młodzieży w Kalifornii, przypisując 

Ale bolą i mrozy! W „trzaskący" jak się po kra-1 winę tego zupełnemu zaniedbaniu wychowania i bra- 
kowsku mówi, mróz, przez zatory śniegu biegną czę-jkowi karności domowej a w ogóle brakowi życia fa- 
sto licho ubrane dzieci z najdalszych przedmieść do I milijnego. „Hoodlum“ nazywa się tam wyrostek, 
szkoły, narażając zdrowie, a często może i życie. OI który zaledwie wyszedłszy z lat dziecięcych, już zu- 
termometr dziś nie tak trudno, każda zresztą apteka I chwalstwem, bezczelnością, lekceważeniem wszelkich 
wystawia stopień zimna. Czyby nie lepiej było wró-1 stosunków towarzyskich a wreszcie urządzeń spółe- 
cić do starego w szkołach krakowskich zwyczaju ilcznych, zyskał sobie pewne wzięcie u towarzyszy, 
powiedzieć, że dajmy na to, przy 18° K. czyli 22°C.lPomieniony dziennik wyraża obawę, że niezadługo 
nie ma rano lekcyj, albo przynajmniej, że się takowe I cała młodzież w San Francisco pójdzie za wzorem 
rozpoczynają dopiero o godzinie lOej. Minimum ćie-1 młodych urwiszów, którzy zaczynają być postrachem 
pła przypada u nas w grudniu i styczniu o 3 kwadranse I ludzi uczciwych i nawet samą policyę nabawiają trwogą, 
na 7mą, w lutym nieco wcześniej, odtąd do lOej rano I bo ta nidśmie kłaść tamy wybrykom i zepsuciu tej 
temperatura wzrasta o 1V2 do 2 stopni Celsiusza, a | gromadnie żyjącej czeredy. Przy ustawach amerykań- 
nigdy więcej. Wypadałoby więc i o tem do Wiednia | skich, gdzie władza policyi jest bardzo ścieśnioną, i 
donieść, a ministeryum z pewnością na to zwolnienie I przy bezkarności, jakiej każdy używa, kto tylko umie 
zgodziłoby się. I uchronić się, aby go nie przychwycono na gorącym

— W niedzielę odbył się, jak nam donoszą, ślub uczynku, trudno liczyć na pomoc władzy, bo bywały 
p. Adolfa O t r e m  by, księgarza tutejszego z p Julią I wypadki, że hoodlum ujęty, został odbity przez swo- 
M a j ó w n ą  b. artystką dramatyczną teatru k r a k o w -  ich towarzyszy, a wtedy biada konstablowi co go 
skiego. Ślub dawał X. kanonik Serwatowski. śmiał ująć. :Napady kobiet, zaczepianie spokojnyoh

— Magistrat obwieszczeniem z d. 8 b. m. zawia- obywateli, pastwienie się nad Chińczykami spokojnie 
domił właścicieli domów, iż czyszczenie kanałów i I pracującymi, rozboje i mordy coraz więcej ponawiają 
śluz odbywać się będzie pod nadzorem naczelnika I si§> bo ta złota młodzież potrzebuje tyć, a pracować
straży pożarnej przez służbę i zaprzęgi miejskie z a |nie chce i nie umie. Tworzy ona już stowarzyszenie 
wynagrodzeniem 2 złr. za metr sześcienny. Nic wol-1 bardzo groźne i ciągle rekrutujące się między dora- 
no zaś pod karą grzywien używać do tej czynności I stająeem bez zasad moralności pokoleniem, 
najemników. I Toatr. Dziś we wtorek dnia 11 stycznia, komedya

— Od jednego z obywateli zwierzynieckich docho-1 w 3ch aktach, przez Józefa Blizińskiego: Przezorna 
dzi nas zażalenie, że most na Rudawie bywa niewla-1 Mama. Początek o godzinie 7ej.
ściwie zastawiany wozami i saniami wywożącomi śniegi — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
z miasta, tak iż nietylko przejeżdżać, ale nawet czę-16ztuk otwarta codziennie od godz. l le j  do 4ej prócz 
stokroć przechodzić nie można. Most nie jest też miej-[poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w’ dni 
seem, skądby śnieg był zrzucany, gdy przepisano, że I powszednie 30 centów.
śnieg ma być wywożony za most. I — Dnia 10 stycznia pogoda; termometr od — 18‘6

Poczta wiedeńska dochodzi nas regularnie, ale I doszedł do —- 12-8 C. Barometr wraca w górę; d. 11 
pociągi lwowskie zawsze jeszcze spażniają się, Wczo- stycznia o godz 6ej rano stan jego był 332.80; termo- 
raj po południu zwyczajny pociąg dopiero o lej sta-1 metru • mtr północno-wschodni,
nął tu, a dzisiaj pośpieszny pociąg spóźnił się o 40 . We śio ę ma 12 stycznia: Sej Honoraty panny
minut. I i s g° Ai'kadyn3za męczennika._______________

— Wiedeński tygodnik lekarski dowiaduje się, że “ ^ c E R T rG ^ y b y śn T y ^ h c ie li  wdawać się wTszcze- 
Dr B i e s i a d e c k i ,  prof, umwersyte u w ra owie, 1 gółowy rozbiór wczorajszego koncertu p. Friemana, 
ma otrzymać posadę radzcy namiestnictwa i referen a musie]it,y.;my powtórzyć wszystkie te pochwały jakie 
spraw lekarskich we Lwowie. I a (cm miej scu złożyliśmy po pierwszym jego kon-

—  Przedostatni numer Gaz. Narodowej został cercie. Zbyteczną atoli, sądzimy, byłoby to rzeczą, 
skonfiskowany za umieszczenie początku sprawozdania I [,0 jak z jednej strony panu Friemanowi musiały już 
z czasopisma rosyjskiego Wpierod o obchodzie po-1 zapewne spowszednieć pochwały, tak też z drugiej nie 
wstania listopadowego w Londynie. Opis ten pełen I dadzą one jeszcze wyobrażenia o grze artysty tym, 
doktryn Internationahi świadczy tylko, że ua kiero-1 którzy go nie słyszeli. Powiemy więc krótko. że w 
wników sprawy polskiej narzucają się ludzie, których I przedstawieniu dzi eh składających program wczoraj- 
kraj odepchnął i odpycha. Możnaby im darować bre-1 szego koncertu p. Frieman zużytkował przymioty zna- 
dnie, ale nie zbrodnicze dążności. Ikomitego wirtuoza i wykształconego artysty. Do bar-

  N. 1 Prawnika  zawiera: Plener contra Pre- dziej interesujących ustępów koncertu należała A r y a
t is ! epizod ekonomiczny z ostatniej debaty budżeto-1 Bacha; w oddaniu jej było tyle smaku, jasności i do- 
wej, przez Dr L. B.; — Obraz czynności urzędowych kładności, że jeżeli znalazł się słuchacz jaki, dla któ- 
połączonych z założeniem ksiąg gruntowych, przez rego utwór ten był niezrozumiałym, to ten już chyba 
Józefa L o u i s  (c. d.);— Przegląd tygodniowy;— Pra-1 sam sobie winę przypisać musi.
ktyka sądowa i administracyjna; — Wiadomości po-1 Strona techniczna gry koncertanta znalazła i tym
toczne. I razem świetne pole popisu, mianowicie w powtórzonej

— N. 2 Gazety sądowej warszawskiej zawiera : I na żądanie F a n t  a z y  i Wieniawskiego z „Fausta “ oraz 
Trudności przewidywane przy stosowaniu nowej usta- w części k o n c e r t u  Vieuxtemps’a, dającej p. Frie- 
wy cywilnej, przez U m i e n i e c k i e g o ; — Art. 1 1 5 7 |manowi sposobność do uwydatnienia szczególniej pię- 
do 1160 K .K .G . i P., przez S. B u d z i ń s k i e g o ; — knego s t a ć a t t a .  Resztę programu wypełniły własne 
Kronika kryminalna;— Sądownictwo gminne;— No- kompozycye koncertanta. Drobne te utwory, kwalifi- 
tatki naukowe i literackie;— Korespondencya z Kra- kujące się formą swoją raczej do salonu niż do po- 
kowa;— Wiadomości bieżące krajowe i zagraniczne;— I pisu koncertowego, grzeszą brakiem oryginalnej twór-

sób, naszem zdaniem, który potrafi odbudować gmach 
spotoczeński.

Ktoś do drzwi zapukał; a nim Bebel zawołał: 
herein wszedł mężczyzna mający lat około czterdziestu, 
średniego wzrostu, chuderlawy i zwinny, o żywych 
latających oczach.

— Pozwól pan przedstawić sobie mego kolegę 
Liebknechta, rzekł do mnie Bebel.

ów pan Liebknecht wydaje w Lipsku od r. 1868 
sławny dziennik Volkstaat czyli Panowanie ludu, za 
który już odsiedział cztery lub pięć lat więzienia. 
Podobnie jak Bebel jest on członkiem parlamentu.

Od razu wciągnąłem go w tok naszej rozmowy.
Dowiedziałem się od p. Liebknechta że jego dzien­

nik liczy 15 tysięcy abonentów, i wychodzi trzy raz 
na tydzień. Ałe czy pan wiesz jaką liczbę czytelników 
reprezentuje tych 15 tysięcy przedpłacicieli ? Oto co 
najmniej 50 tysięcy; robotnik bowiem niemiecki ma 
zwyczaj wieczór siedzieć w piwiarni, gdzie głośno czyta 
gazetę swoim towarzyszom.

— Podziękować tylko panu Bismarkowi! zawołał 
Liebknecht z zapałem, on więcej zrobił dla nas, niż 
pięciu ministrów socyalistoskich. Zaprowadzając on 
swój system rewolucyjny w r. 1866, uprzątnął nam 
z drogi wszystkie przeszkody, które opóźniały nasz 
postęp. Wypadki zaś r. 1870 i 1871 tyle może nam 
zjednały stronników, co sztuk złota Prasom przynio­
sły. Lud dziś otwiera wielkie oczy, a raczej ściska 
pięści i wywiesza język; widzi bowiem i czuje w 
gorzkości swego serca, jak za tyle ogromnych ofiar, 
nic nie zyskał i jak położenie jego, zamiast się po 
prawić, pogorszyło się owszem bez żadnej nadziei,

bo każdy rok przynosi coraz większe ciężary. Od tej 
wojny w dwójnasób podrożało życie; ale płaca nie 
podniosła się w stosunku drożyzny. Aneksya Alzacyi 
zrujnowała przemysł saski. Wszystkie nasze przę­
dzalnie i warsztaty tkackie nic nie robią lub lada dzień 
zbankrutują. Milhuza zalewa nas swemi wyrobami, 
bo i tańsze, i z lepszym gustem, a i publiczność 
kupuje je chętniej. Mam zamiar za kilka dni poje­
chać w nasze fabryczne okolice i już z góry wiem 
jaką tam nędzę zobaczę. Siedmdziesiąt pięć części 
całej ludności saskiej nie ma i stu talarów na rok 
na swoje utrzymanie. Rodziny złożone z pięciu lub 
sześciu osób muszą nieraz żyć za talara na- tydzień. 
Otóż to owoce tylu wojennych zdobyczy, oto, co nam 
przyniosły miliardy. Jenerałów obsypano ogromnemi 
dotacyami, a na biednego robotnika nałożono nowy 
podatek. Dlatego też nie dziw się pan, gdy przeczy­
tasz w Gazecie Hamburskiej, że po dziesięć, po pię­
tnaście tysięcy Niemców odpływa co miesiąc do Ame­
ryki lub Australii.

Przed małym kwadransem rozstałem się z jednym 
podoficerem, który przed tą wojną był zagorzałym 
prusakiem. Z wojny wrócił z uciętą ręką i już do 
niczego wziąść się nie może. Czy wiesz pan jaką 
dostaje pensyę? — oto 20 talarów na rok.

Warto słyszeć co teraz mówi o Prusach i o woj­
nie. W jego położeniu znajduje się cały lud niemie­
cki. Nie obchodzi nas też bynajmniej jedność Cesar­
stwa lub wielkość niemieckiej ojczyzny, ale własny 
nasz interes i naszych braci. Biada Bismarkowi jeżeli 
nałoży nowy podatek krwi. Nie wierzę w rewolucyę; 
lud bowiem pójdzie gryząc własne wędzidło, atoli z 
powrotem do domu, znalazłszy tam nędzę i ruinę

chwyci za oręż i zażąda rachunku za swoje nędze i 
cierpienia.

Liebknecht zaczepił o nowe prawo wojskowe, i do­
wodził, że to prawo nader sprzyja socyalizmowi. Mó­
wił mi także o nieukontentowaniu panującem w armii, 
mianowicie między podoficerami, co otrzymali żelazne 
medale, ale ani złamanego halerza z owych miliar­
dów. Po skończonej służbie mają zamiar wystąpić z 
szeregów,' w skutek czego armia straci najlepszych 
żołnierzy.

— Cała tajemnica potęgi pruskiej - -  mówił Be­
bel, ukrywa się w biurokracyi, tak uorganizowanej 
jak w żadnem innem Państwie. Rząd wywiera usta-: 
wiczny nacisk i czujne ma oko na urzędników; je­
dnakowoż w tym wielkim stadzie, pojawiają się już 
znaki nieukontentowania. Czyż podobna, aby rodzina 
często liczna mogła się utrzymać za 160 lub 200 
talarów na roki

Nadeszło południe —  godzina obiadowa w Niem­
czech. Pożegnałem tych panów i wracając do hote­
lu rozmyślałem nad tem, co napisał Henryk Heine 
przed czterdziestą laty, gdy wróżył wskrzeszenie Ce­
sarstwa : „Cesarstwo szybkim krokiem zbliży się do 
upadku. Przewrót ten będzie wynikiem rewolucyi 
politycznej i socyalńej, dokonanej przez myślicieli i 
filozofów Niemieckich. Już mieliśmy kancistów, któ­
rzy wyrwali z ziemi ostatnie korzenie przeszłości, po 
nich przyjdą Fichtianie, a ich fanatyzm nie da się 
powściągnąć ani bojaźnią, ani instynktem. Najstrasz­
niejszymi będą filozofowie natury, komuniści, którzy 
wszedłszy w związek z pierwotnemi potęgami tej 
ziemi, wywołają i odnowią tradycye germańskiego 
panteizmu. Natenczas trzy ta chóry rykną pieśnią

rewolucyjną, od której ziemia zadrży, a w Niemczech 
odegra się dramat, obok którego rewolucya francu­
ska będzie wyglądać jak sielanka".

Nieobojętnym będzie dla czytelników obraz księ­
garstwa niemieckiego, którego punktem środkowem 
jest Lipsk. Autor powiada, że Niemcy dwra razy do 
roku spisują swój bilans umysłowy. Ich jeneralny 
buchalter księgarz Heinrichs ogłasza w styczniu i 
lipcu katalog wszystkich książek wydanych w półro­
czu. Ileż to poczernionego papieru! ile dzieł wycho­
dzących z pod prasy, aby wrócić do papierni, lub 
po sklepach korzennych na obwinięcie pieprzu. 

Zobaczymy co nam cyfry powiedzą:
Od stycznia do końca czerwca 187- wydrukowa­

no w Niemczech około 6 tysięcy tomów, czyli 39 
woluminów dziennie; prawie tyle co p. Kraszewski 
przez rok napisze. Te 6 tysięcy tomów zawierają coś 
około 1,800,000 kartek, co na dzień robi 10 tysię­
cy kartek. Czytelnik bardzo pilny, niechby czytywał 
dziennie po 15 godzin, niepotrafiłby nawet i piątej 
części przeczytać. Licząc zaś na każdego autora nie­
mieckiego 10 kartek— potrzeba tysiąc autorów cią­
gle pracujących, aby napłodzić mogli tyle książek.

Księgarstwo w Niemczech tak jest uorganizowane, 
że gdziebykolwiek nie wyszła książka, musi jechać 
do Lipska. Jest to bowiem centralny skład piśmien­
nictwa niemieckiego. Potrzebujesz książki, która wy­
szła w Moguneyi albo w Szczecinie, w Jenie lub 
Tybindze? Trzeba ci nieodzownie udać się do Lip­
ska. Gdyby nie było tego olbrzymiego zbiornika, 
tedy książki niemieckie, już i t^k szalenie drogie 
byłyby jeszcze droższemi.

— Dlaczego waszeksiaiki tak drogie? zapytałem

lipskiego księgarza — dzieje się to wbrew wszelkim 
prawidłom handlu; taniość sprzyja prędkiej rozprze- 
daży.

Na to księgarz odpowiedział m i: Gdybyśmy sprze­
dawali książki po niższej cenie, prędko stracilibyśmy 
na łeb na szyję. Nasze bowiem wydania biją się po 
pięćset, lub po 800 egzemplarzy. W  Niemczech 
rzadko spotkać człowieka kupującego książki, wszy­
scy bowiem abonują się po czytelniach; więc dla 
tych_ to czytelni robimy nasze edycye. Cały nasz han­
del jest komisowy i bardzo często towar ten prze­
leżawszy się gdzie cały rok, wraca napowrót do edy­
tora, ma się rozumieć zapruszony, zabrudzony, a do 
tego obciążony kosztami transportu. W tych warun­
kach niepodobna robić świetnych interesów.

— A jakżeż wytłumaczyć tę. ogromną ilość no­
wych publikacyj?

— To już taka mania opanowała nas po tej woj­
nie. Teraz kiedy się uważamy za pochodnię świata, 
nie ma jednego Niemca, któryby nierad iskierkę 
swoją dorzucić w postaci tomiku prozą lub rymem. 
Żaden student nie śmie brać tytułu doktora, póki 
w świat nie puści jaki6go in 4to łub in folio. Mamy 
także znaczny poczet kobiet, które robiłyby bardzo 
dobre pończochy, gdyby im się nie zachciewało ba­
zgrać po papierze; za t§ jednak sztukę, jeżeli chcą 
być drukowane, muszą płacić i dobrze płacić. Dla 
tej to przyczyny mamy taki nawał suszonych owo­
ców — uniwersalne panowanie pychy i mierności.

•'Dokończenie nastąpi.)
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czości. Oprócz K o ł y s a n k i ,  znanej z poprzedniego 
koncertu, znalazła sympatyczniejsze przyjęcie R u­
s a łk a ,  rodzaj etudy w arpegiacli. Wszystkie te kom- 
pozycye ozdobione zostały całą wykwintnoAcią wyko­
nania.

W  koncercie tym zasłużyła na wyraz rzeczywistego 
uznania orkiestra pułku Ruprechta, która towarzysząc 
concertantowi w dwóch utworach dzięki umiejętnemu 
1 energicznemu kierownictwu kapelmistrza p. Zimmer- 
nianna z zadania swego wywiązała się przyzwoicie a 
odegraniem U w e r t u r y  Dopplera z opery ,,Ilka“ 
Wywołała przeciągłe oklaski. Było tam i życie, a  za­
razem zręczne i '  dokładne pokonanie niemałych tru ­
dności.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Wiadomości
41 biura  Izb y  hand lo too-przem ysłow tj krakow skie j 

0  ta rgu  zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  
dnia lOgo i l ig o  stycznia.

Dowóz zboża na wczorajszy ta rg  na Baranie od 
yty, wskutek zaspów śniegowych był bardzo ma y . 
«ny utrzymały się z ostatniego targu.

Płacono pszenicę żółtą za 237 funtów od 32 —  
^  d p , czerwoną od 3 4 -  <?o 3 9 ' -  białą

do 40*__ • żyto w a r s z a w s k i e  za 1 J I  funt.
.a . J  .i o ______ H n ___ • l o o .

l i n o  u i u i ,  g u w o  ----- i i  . T

s r  “ S ’ s s i  » ś t t w t a .

jacń przeważnie łonu ;  prowadzema przemysłu,
czego 'najwymowniejszy dowód widzimy we Francji. | p0 17-60 mark; olej po 
Stosuiac te ogólne uwagi do Austryi, która p. Beu- Trallega p0 41 mark, 

miedzy innemi, dualizm i zbliżenie1

iż odrzuca wszelkie pośrednictwo zagraniczne. Póli- cznia; przeto tegoż dnia nastąpi odroczenie sejmu na 
tische Corresp. zwraca się dziś przeciw tym Jonie- trzy tylko wiadomości o zatargach

&S2J.

Francyi nie nadeszło jeszcze do Wiednia, przy- tam jeano z. , 9, •, - „ t  _  WYborach
in. toiro iest iedvnie. że lord Derby nie wrócił I dem tego, iż egi y  ,,o

, . , . u a . v BV-I P e s z t  8go stycznia. (T a rg  zbożowy-)
Nie mam tu wcale zamiaru rozstrzygać, k tó r js y  . ^  ałabe. Tenden-

stem^lepszy czy .wolnego1 Psobie zrobi^leya. i cena bez zmiany. Ż y t o  s p o k o j n i e ,  jęczmienia
czy też prohibicjjny. ę j P m powodze-1 cena stała. Owies mdło. _n . R.70
uwagę, że te tylko kraje mogły z pewnem p w Piacono za p8zenice na 81 funt. od 8'50 do 8 70, 
niem zaprowadzić i rozpowszechnić w°ln^ ; jety że 86 .. d 10 20 do 10-40; za 100 kilogramów; żyto 
których przemysł byl "  ??2S ao 7 45 i*  6-70 do 9 - 2 0 , p.
przeciwnie tam, gdzie P°“ im°0 przyjęto, lub 7-67 do 8 08; szmalec po 66-75 do 67‘-  wszystko ..................... ............
pnia industryi, mstem wo neg rozwiną(t gię nie L a  cetnar metryczny. Iczyną tego jest jedynie, °że lord Derby nie wrócił Idem tego, «  M  wsrMjl-
się do mego zb , ;  że nawet w kra. |  W r o c ł a w  8g0 stycznia. Q jeszcze do Londynu (z dóbr swych Knowstey. Fed). Lackich do radykało J strony pa-

Płacono za pszenicę w miejscu na ^  f  U  więc: urzędowe zawiadomienie o przyzwoleniu Prań- nem polu, P ™ ® -. ^  ,, drugioj LJudffi^owi Blanc,
owies i ha  I cyi także zawisło od powrotu lorda Derbego d o L o n -Jd a ł iękę tM ais doczekać sie że ero
spirytus na Takiem powiązaniem decyzji francuskiej z an- tak, iż mógłby star) ThlR. 'nje zdumiałby że

1 .  hnrrssr,. na. domvsl. Rlanc Docierać będzie, a Blanc nie zdumiałby, zo
67-—  m.; u jju u ; i.auB/iu —------------ j -  i ----- / , v z , i •

gielską naprowadza Politische Corresp- na domysł, Blanc niegdyś ministrem, dziś uwa-
że wbrew wszelkim przeciwnym doniesieniom Fran- ten, co go ścigał będąc n eg ) • listów s  te

. zgodne z A ngli, » y £ i  zai,ó  sbn.winko »zgle- Z. go o  wsp n,k dta oW em . r . , . ^  ę I

O ś w i ę c i m  8 go stycznia 
‘  owies “

wóz zaś 277 mil. z łr . ; w 1867 r. przywóz był 295 
mil złr., wywóz zaś doszedł do 407 mil. z łr .; od
tej chwili zaczynają się dawać we znaki następstwa 3-60, ^ T rk a  3 - - ,  proso 3' 
konwencyi handlowo - celnych * obeemi kraiami, a |4  
zwłaszcza
w 1859 roku
mil. złr., wywóz (który od 1866

i nie brak,
mających

które podajemy p o -1wybierać senatorów czasowych. WazysC), co siedzą.

Poypnica 4‘80, żyto I wiadomość podana przez Times, jakoby c. k. poseł cznych " .j-nn proch 7-— , bób I austryacko-węgierski w Konstantynopolu zawiadomił dy Turcy zagrażali stolicy t  s - nian;fest 
i  i n S o t  3-25 zie- poufnie rząd ces. ottomański o treści depeszy okól- Po manifeście Gambetty, wyszedł manifest 
a —  knknruaza o I 11 - bezzasadnym. “ I potem wyjdzie mny. Kandydatów do senatu

Andrassego oh-1 gdy się zbliża dzień wyboru delegatów,

do 37 
od 35
od 28-—  do 30- gorsze od 26—  do 28-— ; jęcz 
mień dla browarów za 202 funt. od 25-—  do 26‘20, 
na Paszę od 23-—  do 25— , owies 138 f. od 16-— 
do 1 7.15>

Targ dzisiejszy na Kleparzu tak  pod względem 
dowozu zboża, jako też i chęci kupna był nie oso­
bliwy. Tendencya mdła, chęć kupna słaba. Zakupy­
wano głównie na wagę wiedeńską; do kupowania na 
kilogramy nie mogą się kupujący jeszcze włożyć. Pru- 
akich kupców nie było na targu.

Płacono pszenicę żółtą za 170 funtów od 8-50 do 
9 -25 złr., białą od 9-—  do 10 -25, czerwoną piękną 
od 8 '75  do 10-15; żyto warszawskie za 160 funt. od 
7-25 do 7-40, podolskie od 6 75 do 7-10; jęczmień 
dla browarów za 140 funt. od 6 ’45 do 6-60; na pa­
szę od 6 -—  do 6-25; owies za 100 funt. od 4-50 
do 4 -8 7 % ; groch 180 f. od 9 —  do 1 1 — ? koni 
°zyne białą 180 f. od 60 '—  do 70-—

I wyżej; tim es zas taK pisze: „ ro rm  prawdopodobnie a raczej siedzieli w Zgromadzeniu naro o\\ ,
S ię'b y r L ’̂ L n ^ r b ^  wprawdzie większy ó d l - j .   11  j  stuczma  °bj^wi sześciu rządom największą gotowość co do pro- zostali wybrani dożywotnie, wchodzą na
przywozu bo doszedł do 429 złr., lecz w porówna- Przyjechali do K rakow a od 8  do - g y  ■ ponowanycb w nocie reform, niemniej będzie się sta- wyborcze.

. ,  J i ! 7  d o  tvlWo 09 mil. z łr .: w r .I  „ m n rT  u ó / A • M. Łuniewska wł. dóbr z K o n - |ra({ abY przy ich wykonaniu zachować sobie wolną G abinet serbski pomosł porażkę d. 4 l . m .  -
869Z przywóz°wyniósł 419 mil. złr. wywóz438 mil. ów ki, Dr Teofil’Mochnacki obyw. z P r z e m y ś l a j , .^  , stawi opozycyę zamiarom mocarstw co do czu- bardzo burzliwych rozpraw sejmowyc n^ u i  ^

oa  przywo y  ̂ , ,, n ™;i „ir ■ nmnietaó I ?  .  .. ,  _.i .i .  st.«fan Zakrzyń-1 „„o ;m, rn-Tom-Awail/pniem. Sadzimy, ze oce-1 gdzie szło o przyznanie lub odmowienieme i t

należy,
się dopierjeżeli1'ey fry większe? to” zapominać nie trzeba, żel ^ " . " ’Kongresówki, Dr Dawid Lewenharz ze Lwo- j ”amJa L at ura sprawy czyni niemożebnem ^prowadzę-1 czyh fr pż^om -
nastepuiacych trzech latach panował sztuczny ro-1 wa> paweł Rieger wł. d. z Gorajowie, Stefan Kamocki nie p 

rój wywołany szwindlem giełdowym, i że się zbli­
żała wystawa, w której nasz przemysł i handel po-
k ładał"tak  wielkie nadzieje. A zatem, w l8 7 0  r. 
przywóz wynosił 432 mil. z r  wywóz zaśsp ad ł na 
395 mil. złr., więc o 43 mil. z ł r , w l87.1 r. przy 
wóz b y ł '541 mil. złr., wywóz 467 m il złr., czyli1 0  
74 mil. złr. mniejszy od przywozu; w 1872 r. pr.y 
wóz był 641 mil. złr., wywóz 338 mil. złr., a za­
tem o 253 mil. złr. mniejszy od przywozu, a o 121 
mil. złr. mniejszy od wywozu zeszłorocznego,
przywóz był 614 mil. złr., wywóz 423 mil. złr ’ I dwa bataliony karabinierów wyruszyły w nocy do względu na jej oględność i pozorną niezupełność.“ wodem zachwiania się Kaliewicza ma być 
więc o 191 mil. złr. mniejszy od przywozu.  ̂  ̂ Inhnrleroi. srdzie zmowa górników trwa ciągle. Załoga | Dwulicowość polityki rosyjskiej na Wschodzie _eu-|dność w zaciągnięciu pozyczki zagranicznej.

W i e d e ń  9 stycznia.

Początek roku dał nam się pięknie we znaki. F i­
nansowe, ekonomiczne, finansowo-polityczne i poli­
tyczne wieści, kwestye i wypadki sprzysięgły się ra- 
^em, jak gdyby chciały zadać ostatni cios naszemu 
targowi. Aby n. p. zacząć od najmniej niespodzie­
wanego, zdaje się, że zapłacenie zredukowanych ku­
ponów tureckich, ’ należy do rzeczy nie całkiem pe- 
Wnych, tak przynajmniej mówiono w Paryżu, gdzie 
nastał skutkiem tego raptowny spadek papierów pół- 

sl9życowych, który znowu oddziałał na Frankfurt, 
sn -j ’ er£° i na Wiedeń. Ale to jeszcze nic, i dla te- 
l ’ śtny d a le j: zacząwszy tedy od Wschodu, trze- 

Uastępnie wspomnąć o nocie, którą nasz minister 
no ^  ^granicznych po długich namysłach, ex re 
i  Wstania na półwyspie bałkańskim, nakoniec zre- 

agował w celu wręczenia jej w Porcie, a którą tym 
czasem podał do wiadomości gabinetów zachodnich, 

wiedzieć kto ją  mógł czytać, ale musi ona cby- 
a zawierać niestworzone żądania, ewentualnie groź 
y, kiedy sprawiła popłoch niemal większy od stra- 

cbn jakim Węgrzy są przejęci na myśl o podobień 
stwie anneksyi kraju, przez Słowian zamieszkałego

I  o to, maszerując porządkiem, jesteśmy w pań­
stwie Magyarów; a teraz wszelki żart na bok, gdyż 
tam się agitują sprawy ogromnej doniosłości, doty­
czące nas bezpośrednio i które mogą, stosunkowo do 
obrotu jaki wezmą, wywrzeć na długie lata zbawień 
ny lub fatalny wpływ na cały nasz ekonomiczny u- 
strój i życie.

Pomijając, że tym sposobem doprowadzają dualizm 
ad absordum i swój upadek materyalny i polityczny 
tylko przyśpieszają, przystają Węgrzy na odnowienie 
ugody z 1867 i związku handlowo-celnego, oraz na 
zachowanie jedności cłowej z Austryą, pod warun­
kiem że nastąpi nowa repartycya podatku konsum- 
cyjnego, że konweneye handlowo-celne z obcemi pan 
stwarai dawniej pozawierane, (a mianowicie dodatko 
wa konweneya z Anglią w r. 1869 zawarta) będi, 
odnowione, jeżeli nie na korzyść zagranicznych kon 
trahentów rozszerzone, i potrzecie, że zostanie utwo 
rzony osobny bank narodowy więgierski. —  Zmiana 
w repartycyi podatku konsumcyjnego przez Węgrów 
żądana, znaczy tyle co ubytek około dziewięciu mi­
lionów w dochodach skarbowych Przedlitawii, która 
nńałaby więc ponieść tę ofiarę dla tego, że Węgrzy 
jńe mogą, nie chcą, lub nie umieją zakładać lub u- 
trzymać n. p. cukrowni i piwnych browarów, choć 
bjj°dukta tych fabryk chętnie konsumują i surowe 
Płody do wyrobu cukru i piwa potrzebne, u siebie 
Podostatkiem mieć mogą. Również źle uzasadnione ' 
z naszym interesem niezgodne są pretensye węgier 
skie tyczące się związku handlowo-celnego.

2 U/.11; J-i UJ --   - 1 *
użycia przez rząd kredytu 400,000 piastrów, czy 

000 złr. Rząd bowiem tak sobie rzecz tłum a-

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

podobnej machiny. Prawdziwa kontrola musi się dzama, gdy Izba była zdania, źe d^  »ieJ n^ 7  Pr 
głębi nieco ukrywać, jako wpływ, który mewypo- wo przeznaczenia tego kredytu B ^zes m m ^ 

iwiadany głośno wobec dworu i rządu, który me- Kahewicz podał się z tego powodu do dymisji, lwz 
mniej jednak daje się uczuwać, że jest on w 06 ta -ln ie  było wiadomem, czy książę 7j0.
tniej, że tak powiemy instancyi stanowczym sędzią Zdaje się, że uczynił to  mwM wm t a  ienia.  
Taki wpływ może być czynnym choć niezapisany Lem a nowego konserwatywnego gabinetu. J 
w tekBcietraktatu »ni p a ,b im j ,e y  formę p tom -e- j ,  jo t  .  Belgi ę  

'go  układu. Byłoby nierozsądnem przypuszczać, że trzy Zukicza ąjenta Serbskiego w W iedmu ja 
wielkie militarne mocarstwa ogłosiły projekt reform, I ministra i ministra spra g y___ miniotrZITIwielkie militarne mocarstwa ogłosiły projekt 
nie

B ru k se lla
, . . . .  obmyślawszy wpierw sposobu ich przeprowadzenia. I czem, jako ministrem skarbu, Maryczem ministrem 

9 stycznia. In d tp . belge donosi, że Lepiej przeto osłabić znaczenie austryackiej noty ze | dróg, Nowakowiczem wyznań, r ro  ic j y
mnMiHfntW -nr nn/»TT rl n I łiT-»rrl nrl 11 nn ini ncr\e\An r\£A i nniAvno niołnnoJnn^ w * W0d6IIl Z3iCłl Wi3.Dl̂  Si§ WICZli lUd Uj _

Na podstawie
złr. mniejszy od przywozu Ichańeroi, gdzie zmowa górników trwa ciągle. Załoga Dwulicow

tych cyfer m o ż n a  śmiało powmdziec^ brukselska otrzymała rozkaz trzymania się w pogo- ropejskim z
że nie" tylko krach, ale i polityka handlowa, przy- 1  “7“'  
czyniły się znacznie do teraźniejszego upadku i s ta -1
macyi naszego handlu i przemysłu, który się I no” ? ” ? z**gocyalistYCznym °Avemr du  peuple  groźny I denta wiedeńskiego (R -), tudzież wspomnieć słowa 
nie podniesie, jeżeli ta  polityka me będzie zniesiona. L  n-fpst g^rnjk(5Wi w kopalniach centralnych węgla |N e m  f r .  Presse, która przed kilku dniami pisała-

zaczyna budzić niepokoje nie tylko w Wie­
dniu, lecz i w Niemczech. Co do Wiednia, wypadał

Brakseiia io rtjcnia. ^  g  Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!-

Otóż Węgrzy chcą obecną stagnacyę utrzymać dla Henaultf 
tego, że im chwilowo dogadza i uwalnia ich od sta- | w n en  
rań o racyonalne podniesienie dobrobytu. Prawda, że 
lomimo znacznego bogactwa płodów surowych odło-

„Rosya nie przestała myśleć o zburzeniu państwal W | e d e £  j j  styCznia (pryw). Trzy kluby wier- 
tureckiego; polityka sojuszu trój cesarskiego b y n a j - l kon8t_tucyjne postanowiły, aby Herbst i dwaj in- 
mniej jej w tem nie przeszkadza; uznaje, ona sojusz I - przewodmCzący tych klubów, poufnie upraszali 
z Austryą i Niemcami o tyle tylko, o ile sprzynne-1 dzjgia; ministrów o objaśnienia pod względem stanu

' -f - “ *«— “ • do wydobycia r okowań z W ęgram i i aby zdali ju tro  o tem  sprawę.
dla Rosyi“ . Co d o | p  ,j n  stycznia. Dzienniki ogłaszają szcze-

wych, ale od 1867 roku aoDrooyp na r o i m ^ c  rokowań handlowo-cłowych obu z dnia na dzień, lu rcy a  rozpaaa się... przy pemouy,
party raczej upadł, niż się podniósł, -lubo ęg y l (izienniki węgierskie półurzędowe zamieszcza-1 Rosyi... Rosyame dwulicową odgrywają rolę. Pozor-|
utrzymują specyalne ministerya, wojsko honwedów i samym duchu pisane c o  nie chcą wraz z drugimi podpierać Turcyę i zacho-
kosztowną machinę administracyjną. Lecz jakaż ? :  J ń3],a p 0m  Corresp., z czego wnosićby m ożnaJw ać j ą ,  e s.e nndeir/.li-l .
CJ?, żebyfmy »  t» 4  “  A  t o ? * ,  o r .b t .a n ia c b  wofci, k .

a jednak nie można pozbyć się podejrzli 
lubo unikając kroków pokaźnych, w isto

poro- 
zostałn ̂  lii o 1/Vł V M-v 1— ------- —J -----*>

gabinecie. . . ,
B e l g - r a d  11 stycznia. W sejmie wniosło 2Uta 

{deputowanych wniosek względem postawienia p o ­
przedniego ministra wojny w stan oskarżenia, z po­

szkodować. A że to by nam zagrażało w razie przy- iz; otae str j  g ęrządowych zamieścić ogło- cie ze wszystkich sił pracują nad upadkiem Turcyi“ . P  odu naruszenia konstytucyi przez rozpisanie nad-
stania bezwarunkowego na pretensye naszych s4sia'  1 . J w;ece; Polit. Corresp. dziś znowu wi- Augsburska Allgem. Z tg  zaś mowi. „Polityka ® H Zwvczajaei opłaty na utrzymanie mihcyi narodowej i
dów, nie podlega żadnej wątpliwości. . ” • « J  powtórnie zaprzeczyć wszelkim syi pełna obecnie czułych wylewów przyjaźni dla obozie. Wniosek ten  przekazany został

Dalej dla zaradzenia brakowi kapitału i dla u ła -iaz i się zmuszoną, p o  — } ,—  m , . . .  | r r , — , o t  n r 7 o d  s t o m a  lał
twienia obrotu pieniężnego. Węgrzy chcą mieć nie-
zależny od Banku narodowego instytut z | “̂ z e b n ^ ^ s p ^  i przedmie  _____________  „ ,  w  , t  ,.f . .  .
wydawania banknotów mających kurs w Stosunków- • zarazem |w ać sobie oczy“. Oto charakterystyka polityki rosyj
całym obrębie monarchii. Pomijając już całkl6“  ^ e  p^mowanie d e c y a ^ y  bezzasadnoś(< ’ h wie.  skiej w prasie niemieckiej, ale zarazem i sojuszu 
ostatni warunek jako zbyt dziwaczny, zapytać się go- zaś zwraca uwagę istotną . , , . ------------------------- -------------------
dzi c z y  korzyści, jakie sobie W ę g r z y  o b i e c u j ą  z  po- ś c i ,  ^  j a k t  _       _

siadania własnego banku nar.od.°^ego\ 1me ^ ą ’  ipdnak ludność mogłaby być w błąd wprowadzoną litykę jednego z trzech o dwulicowość,
tralizowane niedogodnościami, k tó re .d la  nich urosną jednak intooM m o ^  ^  Ponowne to oświad-| Aje
z nowych znaków pieniężnych w stosunkach handlo-l co do P S wa^ ” ^ ywołać 
wych utrzymywanych z nami i z zagranicą. Austryą-1 czen • T
cki Bank narodowy może jest nieco ciężk 
dantyczny, ale to pewna, że udziela chętnie

Kursa. Wi e d e ń  11 stycznia, godz. 2 m. 38
Ta i  7wraca uwace na istotną Dezzasauuosc tycn w ie-pnioj « r ; ” ‘°  “ “J’. —   Ino noł Renta nanierowa 68-60 —  Renta srebrna
śri bo iakkoM ek oba rządy nie dadzą się w błąd trój cesarskiego, który za pierwszem wspolnem dzia- p o g ł ._ l t o n t a  V*V™°m  1 U .70 _  Akcye Banku
wprowadzić w swem spokojnem postępowaniu, ^  l a r n e r n  zaczyna wątpić o sobie, skoro podejrzy wa po- • 905>_  Akcye kredytowe 190-70—  Londyn
wprowadzić _ . p .  . ,y Wąd wprowadzoną iitykę jednego z trzech o dwulicowość ^ 1114 45 -  Srebro 105-30 -  Napoleony 920*«/a

Ponowne to oświad- Ajencya Havasa donosi z Konstantynopola z bgol • L z r jg g ą  J 3 J- Akcye
volać zapewne musiały b. m., że Porta me pytając o projekt reformy hr: L oleiKaroja Ludwika 198-50. Akcye kolei Lwowsko-
wiadomości dzienników | Andrassego, wydała szereg przepisów i rozporządzeń | r , a„ ,;nw5oplrî  13 7 - 7 5   Akcve kolei węg. północ.

1 ,«  takim ¥ ko .tronom ,, które F .briM  ma !>,« prreztuctonym y  | y  ^  y y r g a m y J  i j g M j f t J s Ł  “ to  I S  Z Z T - j Z i  p r ^ ™ . ^ » U .
„O lutu Inosla niemiookiogo do Wiednia na miejsce jenerała o ó k tK *  któr«o u r t r i S  L d n  U kcje  kolei KoBtjcko-Bognm. 115 —. -  Ake,

aiweinita, któr, idzie do, Petetrtnrga, gdzie j o - a c b. 141-60. -  Akeye frank.-
stwo przedstawiają, inaczej postępować nie 
przekroczenia statutów i narażenia własnego bytu. 
Jeżeli więc w celu otrzymania łatwiej kredytu, Wę-

76-- 
Akcye kolei

węeier.Jeżeli więc w celu otrzymania łatwiej kredytu, wę- bcnweinuza, ^ r T J , ” wybierani ze wszystkich warstw ludności; 3° n a d z o -  P^n. zacn. ausur x ^  -  'm mer * S Ł 2 lS ii ^  ™ 2 9  7 5 . Maria .
atorem Wemaln w czaai. oW aenia tego mii- dnotó; Usposobienie głełdy: mdłe.

rs przymusowy w caiej mouaiwu*. I nweTnaezonv pieczenia woln
Nic dziwnego, że wobee takich mestworzonych p - j p  , , r. ^  „  y  korespondent nasz ( R )  w lifcie weto-1 tyczących się . .
isyj zaniepokoił sip tutójsz, . z w s p o m n i a ł  o doniesieniach z Stern- h ied cz , złoton, z i p n j w ,  _■; 4 » « h  asesordw netano- 

—ndlowy i finansowy. Ale na szczpście konferenc, ) er8™cych, to wielki wezyr Mahmud paeza wiony je s t na katóy 
peszteiiskie. me doprowatojy^jeszrae^do ż a d n e g o j-e -1 b o h i^ tw ie m ą ^  , .  '  |cy . jak w głdwnych

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA 
A n t o n i  K l o b u J t o t c s k i .

informowanej strony zapewniano, jeszcze niemało wo­
dy popłynie Dunajem, zanim żądania Węgrów moc 
prawa uzyskają.

cie k o n f e r e n e y e  raj zamieszczonym i Mahmud Dasza wiony jest na każdy komisaryat policyi tak w stoli- j
do żadnego r e - 1 b u t a ,  twierdzący ci ,  ambasadorem zagra- cy, jak w głównych miastach wilejetów, sandżaków|

się stanowczo przeciw p rojekto-|i kazasów“. 
wi hr Andrassego. Journal des Dćbats zaś mówi Sejm pruski zbierze się • o b. m.
T d e L sz v  stambulskiej z dnia 6 b. m ., wedle któ- lecz w ten dzień nastąpi tylko formalne jego otwar- 
?ei T e  kto inny jak sam ambasador ak ro-w ęgier- cie nabożeństwem i zagajeniem w sali zamkowśj, a ------------- -----------------

4  stanowczo pR e c i .  projekt.,

łej monarchii, trzeba bydź na wszystko przygotowa­
nym, to przecież tym razem, jak  mnie z dobrze po-

f c a r s  p i e n i ę d s y  1 p a p i e r ó w  p n b l .
"° 0Włny praez Izbę handlową krakowiką).

K„>,»i - 11 Stycznia.Kobei paniflr  __   , , , , ,
(za 1 iztnkę)
W 1 .
W 1 „. 1 .
■ 1 W- 1 .

:» 1 •

u  v i paę ier- rosyjski 
Babel srebr. obrąbkow i' '
Talar praski WJ •
Mark niemiecki. . ' ' ‘
Dukat holenderski wainó ’
Dukat ansfcryaoki 
Napoleondor w )
Pólimperyał „ j
20-to markówka niem. ważna 
Srebro anstryackie (za 1 złr.)
Kupony anefr. arebr. płatne . . na 100 zł.

L is ty  zastaw ne i ob lig i:  
t y  Pożyczka krajowa galic. (za 100 d . w .».). 
Dblig. mdemn. gal. . . ( „ '  -
t y  list. sast. T. kr. z.ł -g ! .

list. zast. T. kr. z. f g  <„
b a lis t, hip. bn.hip .I 5  „
t y  Ust. dl. g. z. wło.j g  / „
5V,liat.z**t. g.z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za SG lat, srebrem za 100 zł. w. a.
^ l i s t  zaat. g, z, kr. z. w Krakowie, zwrotne 

** 36 lat, banknotami za 1 0 0  zł- w. a.
t y  list. zast.

za 18 
t y  list. zast.

. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
at banknotami za 100 zl. w. a.

K. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
Pm v banknotami za 100 d . w. a. 
t-nontety banku g. dla h. i p.w Krak. (za 100*)
15  zastawne król. P o l.ee r.l.(za l00 r.)
** listy zastawne król. Pol. ser. U (za 100 r.) 
t y  baty zastawne król. Pol. zalOOr.)
t y  lu ty  zastawne k ró l P o l (zalOOr.)1
. ,  A k y e  kolejow e i  bankow e:

C?® kolai ^ ’ r °la Ludwika po ałr. 200 .
3 Lwowsko-Ozern. „ „ ■ 200 .

” bana^Ai p o t m  Lwowie „ 200 .
* i r. i, ŁWfi. 80 d,

płacą żądają

1 48’/, 
1 63 
1 69
0 56V, 
5 35
5 37 
9 15 
9 30 

11 30
1 04% 

104 —

1 50% 
1 70 
1 71
0 57% 
5 44
5 46 
9 30 
9 50 

11 45
1 06%

92 — 
85 60 
79 50 
85 50 
90 75 

100 -

87 -  
81 — 
87 — 
82 -

92 - 93 —

91 50 92 50

92 - 93 -

99 5 0 _  
82 — i  
95 50.S 
95 60 * 
93 25 3  
82 — E,

101
87 — g. 
97 - M  
97 - Z  
95 —3  
83 5 0 |.

199 — 
136 — 
834 — 
i 58 -

202 — 
139 — 
237 -  

64 -

L o s y  k ra jo w e .
Losy miaata Krakowa . 
Losy m. Stanisławowa

U l t d e A  10 Stycznia.
5 •/, zjed. dług pańs. bank.
5„ „ » .» arebr.

Oblig. ind. nii. Anstr.
„ czeskie 
„ węgierskie 
„ galicyjskie 

” bukowińskie
” ” siedmiogr,

5*/, węgierska
(po 300 bank.) 1 2 0  dr.
Listy zastawne 

5*/, Banku naród, listy • • 
galicyjskie.....................

G ” gal. zakł. kred. włość.
, węgierskie listy . . .
, zakł. kredyt, anstr.
, zakładu kred. ziem. aus.

spłacaL w 33 latach .
, Domen, państ. 120 złr.
, Banku gal. h ipo t . .
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 . 
„ n 1854 . 
;; „ i8 6 0 .

osów pożyczki austryai 
państw, r. 1860 . . . 

Losy pożyczki z r. 1864 
prem. pożyczki węg. 
Comorente . . . .
Krodytow* . . • .
żeglugi parowej ua 
Dunaju , . . .

płacą żądają

14 50
I

16 -
15 50 17 -

68 90 69 -
73 65 73 80
99 50 -----------

101 — -----------

76 50 77 —
85 26 85 75
83 50 84 50
76 25 76 76

100 — 100 25

96 75
1

96 95
79 — —.  —

86 25 ----------

—“ 101 -__ 85 50
100 - 100 60

89 75 90 26
130 50 131 -
91 - 91 50

238 - 242 -
106 50 107 -
U l  90 112 10

121 - 122 -
131 - 131 50
76 25 76 50
19 - 20 -

162 25 162 75

94 5( 95 -

P o o l ą g l  n a  k o l e j a o h  t e l a m y c h .
ODCHODZĄ Z KRAKOWA: 

lokalny: osobowy: pośpieszny: mieszany iD o  L w o w a  i

ski hr. Z ic t;  P W I r s  m . ocobiści. id c r jW  mow« ^  > » -

r s ;  b e *  r f e ' * s a Ł i ,2 s i 5 5 . | r J « - 1 * —  -«»»•

.  Palfy • ■ •
m Klary . • •

hr. St. Genois • • •
miasta Budy • • •
księcia Windischgraet* 
hr. Waldstein . • • 
hr. Kegleiioh . ■ • 
Budolfa . . . • • 
tureckie 400 bank. .

Akcye bankowe i prtem.

m rządowej b . a.
„  zaohod. c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieekiej. .
„ Albrechta . . .
» węg. półn.-wsohod. s 
m ks. Rudolfa 200 d . sr. 
„ AllSldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-BogumiŁ .
,  Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .  
m wschodnio-węgierskiej 
m austryack. półn.-ztoh. 
n Franciszka Józefa . 

Banku anglo-anstryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku banko-austryacktago 

franko-węgierskiego .
* galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
lara] owego galicyjskiego
w« Lwowie .

39 25
26 75
28 25
29 50
27 50
22 2d
23 0 0  
14 
13 60
24 -

907 — 
189 30 
29 -  
1807 

_|95 -  
hS6 -  
11160 
197 60 
137 76

112 -  

1 2 1  60 
116 — 
115 -

192
39 75 

442 50 
160 50 
91 30 

176 -  
39 50 
29

39 75
27 -
28 75 
80 50 
28 -  
22 75 
24 60 
14 60 
14 -  
24 25

909 — 
189 50 
331 -  

1812 
395 60 
1 6 6  50 
l iż  -  
198 50 
138 26

113 
122 50 
116 50 
115 50

193 -  
40 25 

143 -  
151 -  
91 60 

176 50 
30 -  
29 50

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu  płodów . . . .

* fdicyjsk. hipotecznego 
.  dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Dniestrzańskiej . -

państwowa St. 500 b.' 
Emissya z r. 1867 
południowa St. 500 b . 
Bony 1875-1876 6 %  
pół*, c. Ferd. lOOzłr.m.k. 

» „ lOOzłr.w.a.
» „ w srbr. 5“/«

połudn. półn. niem. 5*/( 
za 1 0 0  sir. w. a.

5%  w srebrze . .
gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5*/, za 1 0 0  
Emissya II. . . 
LwowBko-Czemiow. po 
300 złr. fw sr.5%zal00) 

Emissya z r. 1867 .
8 iedmiogr. 2 0 0 d r . w. a. 
ks. Budolfa 300 złr.w. a. 
w srebr. 5%  za 100 zł. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towar*, pragskie przem. żeL 

po 300 złr. . .

48 -  
1231 — 

77 50

22 
73 80 

144 26 
138 60 
107 25

100 20 
96 -  

102 75

Luidory (niemieckie) . 
4 9  — 8 uweryny angielskie .
 Imperyały m yjsk ie  .
78 — S r e b r o .....................

8 rebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

22 50 
74 10

107 75 

100 50 

103

Waluty.
Cesarskie korony . . - 

„ dukat na wagę . 
■ .  obrączkowy

Złoto ei marto . . • 
Nspoleondory . . . .  
Fryderyki . . . .  >

93 -

99 60 
96 76

78 80 
81 50 
69 60

84 —

83

5 40 

9 18

100 -  

97 -

79 20 
82 
70 -

84 25

84

5 42

9 19

L w ó w  10 stycznia.

Dukat holenderski . . -
cesarski .....................

Pólimperyał rosyjski . ■ • 
Bubel srebrny rosyjski . -

„  papierowy . . . •
Talar pruski . . • • •
Listy zast. Tow. kr. gaL 5 /,

•  4 'i
i tęcza.Banku hipotecza.

i kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.
Obligi indemn. bez

„ fwowsko-czern. 
banku hipoteczn. gal.

W e r s s a i 8 sty.

11 47

105 20 
105 25

11 50

106 30 
105 35

5 25
6 30 
9 18 
1 58
1 48'/,

85 6 6  
79 50 
91 — 
85 60 

198 — 
137 50 
234 -

D o  N i e p o ł o m i c  i we wtorek, czwartek i sobotę* WTel*****, 
Wieliczka odjazd: 0 godz. 1 min. 19 po południu.

I Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po południu.
I D a  W lc d z a lo *  otoboury: pośpieszny: mieszany: osobowy: 

K r a k iw  odjazd: 6 .1  rano 7.ss rano lO.is rano 3.*i pop.
W ie d e ń  przyjazd : 6.56 wiecz. 4 .«  wiecz. 3.85  rano 4.51 rano. 
D o  P r a s  i każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle­

piej jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oświę­
cimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pociągiem ja ­
dąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3p o  poł., 
a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc zaś z Krakowa 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po_4ej i zatrzymuje
RiA d n  Qai w ie r n o r a m  a  VfArAi HonifiTO DOfiDlCSZIlY QO DCTll"

5 35 
5 49 
9 34 
1 68
1 50

8 6  80 
80 75 
91 75 
8 6  40 

200 50 
139 50 
246 50

Mysłowicach - - - -  - -. .
rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. doW rodaw iai erlina.

| D o  W a r s z a w y i  rano o g. 8  m. 22 idme do Granicy 
I . ,n .  i m .  klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko L .  II. 
klasa. Jadąc wiedeńskim osobow y pociągiem o g._3m. .7  
po południu, jedzie się do Trzebim (1., U a  111 kL), z Trzebmi 
zaś idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i  IlkL

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA i

Łaty zastawne 1 seryi .
, » 2 » .

kupon . .
,  .  nowe . .

kupon , .
,  likwidacyjne . .

kupon . . 
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska 
tersapolik. 
hdska

rub.j kop.
96 20

O 17% 
93 85 
0 22% 

82 45 
0 41’/,

74 60
117 50 
100 50

pospieszny. 
11.25 wiecz.

7.17 rano. 
5.S4 po poł. 
6 .9  po poł.

Z e  L w o w a i  osobowy: lokalny: mieszany: 
huibw odjazd: 5 rano 6.85 rano 5 .5  wiecz.
Krakiw  przyjazd: 2 .47  pop. 8 .s wiecz. 5.23 rano 
2  W i e l i c z k i  i Wieliczka odjazd:

Krakiw  przyjazd:
_ % N i e p o l o m l e i  do Wieliczki we wtorek, środę i’sobotę:

rob,j kop | Niepołomice odjazd: o godz. 3 min. 9 po południu.
Wieliczka przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.
% W i e d n i a « osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
Wiedeń odjazd: 7.46 rano 10J i  rano 4.46 wiecz. 8 .i« wiecz.
Krakiw  przyjazd: 9.48 wiecz. 8 .5* w iec.ll .22 przedp. lO.is rano. 
Z  P r n ,  t o g. 3 m. 26 po poł. i  o godz. 6  m. 7 wiecz. mieszany. 
% W a r s z a w y  1 lO.i* rano osobowy; 6 .7  wiecz. mieszany.

WHF' Godziny przybycia i odjazdu pociągów obliczone
według średniego czasu miejscowego.

96 50

94 15

82 76

75 50 
118 50 
101 50



4 CZAS s  Środy 12 Stycznia 1876.

t (36-1-3)

Za duszę ś. p.

JULII z hr. OSTROWSKICH

Hf. Piotrowej IcHalowskiej
odprawi się 

w Piątek dnia 14 Stycznia b. r.
o godz. l l ś j  irana 

jako w rocznicę śmierci
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW 
na które rodzina zaprasza pobożną 

Publiczność.

Suknia materyalna,
jasnc-lilijowa, nieużywaną, podług najnow­
szego żurnalu J e s t  d o  s p r z e d a n i a
nod L. 50 ulica S m o l e ń s k  w Krakowie

(69-1-3)

Dr. wszech nauk lekarskich, przez półtrze- 
cis roku asystent Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, o s i a d ł  w  f l f c z e s z o w i e ?
mieszka przy ulicy Zamkowej w kamienicy 

Wnej Reinerowej.
Ubogim ordynuje bezpłatnie od godziny 

9 do 10. [68-1 6]

Futro niedźwiedzie
w dobrym stanie d o  sp rzed a n ia .
Bliższa wiadomość u S t a n i s ł a w a ,  
’oźnego w Towarzystwie wzaj. ubez­

pieczeń. (21-1-8)

Szanownym Panom właśoiclolom wlfk 
szych pasladłośol poleca się jako or- 

anizao g >spoderstw, rządca większych 
lub pojedynczych majętności akadcmloz- 
nie, praktycznie 1 wzorowo wykształ­
cony, czynny agromon władający zupełnie 
językiem krajowym. Łaskawa oferty upra­
sza się pod adr: A. J . B. 1001, Annon- 
cen-Expedition von G. L. Daube et G 
Wien Singerstrasse 8. [166 1-2)

Wielka
SDOSobnośćdo wygrania.

Dnia « 0  i S i b. m.
odbędzie się f  ciągnienie wlel- 

wylosowania pic- 
n i ę d z y ^  poręczonego przez Książę­
co - crunszwicki rząd krajowy. Ogólna 

suma wylosowania wynosi

8,696,000marek
1 odbywa się w 6 ciągnieniach z głów- 

nemi wygraneni, w danym razie
4 5 0 ,0 0 0  marek n.
300.000, 150,000, 80,000, 60,000, 2 
po 40,000 , 36,000, 6 po 30 ,000 ,
24.000, 20,000, 18,000, l i p o  15,000,
2 po 12,000, 17 po 10,000, 8,000, 
27 po 5,000 a 253po 3,000 marek itd.

Rozsyłamy do Igo odziału 
losy oryginalne po sir. 8.98

v, , - - -
*/* -  * -  *
za nadesłaniem gotówki lub przeka­
zem pocztowym na wszystkie strony 
punktualnie, jak niemniej i po cią­
gnieniu bee wezwania pieniądze wy­
grane i listę wygranych.

Już wielu osiągnęło u nas szczę­
ście przez podobne wylosowanie, a po­
nieważ skfadka nader mała, sposob­
ność zaś wygrania wielka jest, przeto 
nikt nie powinien się ociągać z bra­
niem w tern udziału.

Zamówienia upraszamy uskutecznić 
jaknajwcześniej, ponieważ zapas łatwo 
wyczerpanym zostanie. [72 1-4]

Mindas & Marienthal
Bank- und H>«h«elgeaeh&ft 

H am burg.

Nakładem Księgarni i Drukarni 
Jana Hoseniieima w Brodach |
wychodzi i jest do nabycia we wszystkich 

księgarniach

Dotąd opuściły prasę:
Tomik I. zawiera: (Sierota  ̂ napi­

sał Far. Hoffmann ,  przełożył Bo 
esław Dunin.

Tomik II. zawiera: Przemytul It, 
napisał Fr. Hoffmann, przeło­
żył Bolesł&w Dunin,

Jestto Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi-
----------- . jczoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku-
Tomik HI. zawiera: H r a b i a  i  n l e d ż - U eczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczy- 

w i e d z i a r z ,  n a p i s a ł  F r .  H o f f - 1  WyCj1 liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie,
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobachm a n n ,  a przełożyła Paulina z L

ccńska. (Jestto jedna z ostatnich prac s.1 zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych.
p. W l l k o n s k i e j . )  Każden tomik kar-l Dostać m o ż n a  w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece Wiktora Redyka, — w Rze
tonowany i ozdobiony czterema pięknie w y -1 gzowie u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach materyałów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mro-
COnami stalorytami sprzedaje się pojedyn | zowskiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Kijowie w składzie
czo po 50 cent.

Życzący sobie nabywać tę „Bibliotekę" 
raczy dołączyć na frankaturę po 2 centy, 

atem po 52 c:nty za każdeu tomik.

Wydając niniejszą bibliotekę dla młodego poko- 
enia, mam zamiar przedstawić ma w szeregu przy­

kładów wzory moralności i miłości bliźniego — tej 
>od .aliny szczęścia dla pojedynczego człowieka, 
ak dla całych narodów. Oby w sercach młodzieży 

znalazły odgłos, oby ją  zachęciły te naśladowania. | 
To jedno, czego pragnie wydawca i z serca jć-j 

życzy. (2736-18-20) j

sprawie kolei wscŁotto-ięprski^
Odezwa.

Na dzień 31 Stycznia 1876 r. zwoła-1 
nem będzie do Pesztu nadzwyczajne « a!ne 
zebranie akcyonaryuszy kolei wschodnio-1 
węgierskiej.

Na zgromadzeniu tern rozstrzygnie się I 
os ciężko pokrzywdzonych akcyo-aryuezy, 
itórzy też trwając w szlachetnej obronie I 
jraw swoich, w znacznćj liczbie do walki | 
stawić się nie omieszkają.

Chlem uzyskania jak nąjwiększój liczby | 
głosów, wzywa podpisany Komitet wszyst­
kich PP. Akcyonaryuszy, aby akcye swoje 
ak dawniej, najdalej do dnia 1 8  S t y ­

c z n i a  1 8 1 0  r .  w Kasie miejskiej w 
irakowie złożyli. [10-6-6] I

Zarazem zaprasza Komitet wszystkich 
A Akcyonaryuszy na naradę w dniu 18 

8tycznia 1876 r. w sali magistrKtualnej o| 
odzinie 3ej popołudniu odbyć się mającą. 

Od Komitetu akcyonaryuszy kolei 
wsohodnio-węglersklój.

Kraków dnia 1 Stycznia 1876 r.
Ferdynand Wilkosz, przewodniczący. | 
Tadeusz Tarasiewicz, kasyet*.

Wieś Książnice
w powiecie Mieleckim, przy szosie Mie 
leeko-Dembickiej położona, obejmująca 
ogólnej przestrzeni 156 morgów gleby 
pszeuućj z propinacją, jest z wolne, 
ręki każdego czasu d o  s p r z e d a  
n i a .  — Bliższa wiadomość u właści 
c iek  w P o d l e s z & n a c h ,  poczta 
Mielec. (9-3-3

m m  p o w e i g .

jw tto  HAU3KA RYŻOWA *p#«j*lni* 
prey gotowana * Bizmutem, 

dletego to d z i a ł *  Ktczęśliwi# n* zkórę,

ę przystaje do oiala
nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆMTUMLHl

3 * Pwf wH w Paryśią
S, NA ULICY DE LA PAJA, 9. 

A r a k o w i #  u pp. Józef* Trauozyńąkiego, W. 
Be tyk* i Leon* Feictncha, — i w pierwszych Skł* 

v  fi 21 - 40

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH
we wszelkim stopniu a u e h ó t  g a r d l a n y c h  i wogólności wszelkich s ł a b o ś c i  p i e r s i

1 gardła przez użycie:

SILPHItTlU CYBBi¥AIClIM
wypróbowane przez Dra LAV AL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu i w głównych 
miastach Prancyi. SILPHIUM przygotowuje się w tynkturże, w granulkach i w proszku.

W P a r y ż u  w aptekach P P . Derode i  Defies, 2, rue Dronot. — W K r a k o w i e  w apte­
kach PP. Trauczyńskiego i Redyka; we L w o w ie w aptece P. Mikolascha.________(134 11-24)

ROB BOYVEAU LATFECTEUR

Wil-

braci Marćińezyk, — we Lwowie w aptece p. Mkolascha.
 Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p.

materyałów apteczn. 
(122-9-; 

Giraudeau de St. Gervais.

K w i t y  u d z i a ł o w e
na ciągniętych d. 1 Grudnia 1875 r. w seryi

V- losów  państw a z rofcu 1 8 3 9 ,
które w ciągnieniu numerów dnia Igo  M a r c a  1S76 r. z pewnością wygrać muszą, 

zapas starczy.
Pół losu zlr. 80, ćwierć złr. 40 */,o ?h- 17, V20 9-

dopóki

Pół losu wyłącznie najmniejszój wygranej złr. 40, ćwierć złr. 20,
Całe po 700 i ’/0 losów oryginalnych po 150 złr.

10 złr., 5 złr. 
(95-2-18)

{NYITRAI ! Spółka, v®rl Włppliagersirasse Nr. 45 w Wiedniu.

Gompagnie Goloniale

J . Ł a n n e r
Handel żelazny l norymberski

Krakowie, ulica Floryańska naprzeciw | 
hotelu Drezdeńskiego, 

joleca znaczny wybór noży stołowych, kuchennych I 
łyżek, scyzoryków, korkociągów, nożyczek i brzy­

tew, bronzów do firanek, tac i tacek lakierowanych. 
Znaczny zapas uaczyń i przedmiotów kuchennych 
zamków,kłódek i narządzi, ł y ż e w ,  zabawek dziecin­
nych, harmonij ręcznych i ustnych różnej wielkości 
i konstrnkcyi, skrzypców, gitar i strun, tudzież po-1 
leca kuchenki naftowe najnowszej konstrnkcyi, na­
czynia i knoty do tychże, maszynki do szatkowania | 
i tarcia migdałów, nowe miary blaszanne, osełki 
szmirglowe do ostrzenia noży, jako też papier i I 
płótno do czyszczenia i polerowania stali, proszek 
do czyszczenia srebra, mosiądzu i t. p., oraz laski, I 
pularasy, grzebienie, pendzle, szczotki i szczoteczki 1 
wszelkiego rodzaju i t. d. (3001-11-) I

C e n y  n m l a r k s w a g e  
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się bez-1 

zwłocznie.

Nowy portret 
Jego Świątobliwości Plusa IX.

Portret ten został dnia 13go Maja 1875 r. przez 
Ad. Brauna w Dornach (Alzacyi) w 8 rozmai- 

ch rozmiarach w Watykanie fotograficznie zdjęty 
powodu nadzwyczajnego podobieństwa portretu 

otrzymał p. Ad. Braun dnia 24go Września breve, 
w którem potwierdzono i wychwalono wytwomosć 
tego dzieła sztuki, a zarazem zamianowany został 
kawalerem orderu Św. Grzegorza. (3111-3-3)
1) format kart w izy tow ych ..................... złr.
2) „ „ „ z  brzegami ezdobnemi „
3) „ „ n a  większym kartonie,

wielkości 23/,s centim. „
4) format gabinetow y.........................................
5) „ „ na kartonie, wielk. M/Ja cent. ,
6} kwarto „ » » ^/st » »
7) folio n » n /** n n
8) wielkie folio » .
9) połowa w ielk.natur.. „ ” ’/M » n
10) wielkość naturalna.  ,  "" /i,. » *

Zamówienia będą odwrotną pocztą wykonane.-
Zaleca się jako stosowny podarunek świąteczny.

Johann Helndl’s lAunstanstalt, I 
Wien, Stefansplatz 7, im ftirsterzbischóflichen Palais.

ttabliuemenl ipódal pear h Fibrioikm

Q U A L I T E  S U P E R I E T J R E

Tous les Cbocolats. de la Compagni* 
Colonial* sont composós, sans excep­
tion, de matióres premióres de choiz; 
fis sont exempts de tout mólange, de 
toute addition de substances ótrangóres, 
et própares avee des soins inusitós jus- 
qu’k ce jour.

Fondóe spóeialement dans le but de

donner au Chocolat, eontidźri tu  point 
de «ue de 1’hygiene et de la ta n t i , ; 
toutes les propriótós bienfaisantes dont | 
ce prćcieux aliment est susceptible, la) 
C" C o lo n ia l*  ne fait du bon marehi \ 
qu’une question secondaire: elle ren t,1' 
avant tout, livrer auxConsommateurs dea j 
produits d’une superiorite incontestable.

ENTREPOT gćnćral a Paris, rae .de Rivoli, 132
Dan teotes les lilies 4e Franee et de l'ftranger, ebez les prineiptui CeMMfsntL

Ja
Dópót a Varsovie chez Mr. Ant. Stępkowski, — a Cracovie chez Mr. Trauczynski. (142-5-12)

Tylfeo Jeden rax

w  1 0 0  l a t
zdarza się sposobność wzięcia udziału , .  (96-1-6)

w ostatniem ciągnieniu
c. k. anstryaokich losów pożyczkowych, w którem wszystkie dotąd niewylosowaue losy

nygr*ó muszą.

To rzadkie zdarzenie^
którego spełnienie przy « • •*. a u s l r .  l o s a e h  H o t s e l i l l d o n y c h  z j r o U u  1 8 3 9
wkrótce nastąpi, spowodowało nas urządzić kilka Towarzystw losowych, po 20tu udział bio­

rących, na

20 s z l i  c. auslr. *1 roku 1839

W i e d e ń s k i  n a j w i ę k s z y

i i  cni.
K A K Ł A U

firmy uznanej za rzetelną i porządną

Bernhard Poliah
YYr W IE D N IU , 

K a r n t n e r § t r a 8 § e  M r .  1 4 1
(naprzeciw Weichbnrggasse) 

sprzedaje wyłącznie i  jedynie za najuczciwszą rękoj­
mią doskonałego gatunku i prawdz. towaru zawsze |

n a j ś w i e ż s z e  r z e c z y  
na każdą porę

materyj na suknie s walny owczćj.
Również najrozmaitsze gatunki towarów płóciennych 
modnych, łokciowych i tkanych, wstążek jedwab-1 
nych i aksamitnych, tudzież keronek gwipiurowych 
we wszystlrich rodzajach, oprócz bardzo wieln in ­

nych towarów.

Cennik t próbki
darmo 1 opł&tnle.

Zamówienie choćby najmniejsze wykonane będzie | 
punktualnie za zaliezką. (2446-29-30) |

Nieodpowiednie towary bez trndne- 
*ol napowrót przyjęte będą

pomiędzy któremi 4 losy ciągnione juz Igo Grudnia 1875 r. w seryi, i na

20 sztuk król. Ayęgier, losów premiowych
i poręczamy każdemu takiemu Towarzystwu

(nie do uwierzenia, a  Jednak prawdziwe)

4 0  p ew n ych  w ygran ych .
i wprawdzie z ciągnienia wygranych na d. 1 Marca 1876 r. 4  w y g r a n e  z ciągnienia wy­
granych n. d. 1 Września 1877 r. l O  w y g r a n y c h ,  i z ostatniego ciągnienia wygranych 
całe SO  w y g r a n y c h  i oprócz tego 6  w y g r a n y c h  z udzielonych Towarzystw jako p r e m i ę

e  losów seryji
c. k. austr. ’/. lora » e r y i  z r. I860 dla ciągnienia wygranych na d. 1 Maja 1876. 
brunszwicki los s e r y i  dla ciągnienia wygranych na d. 30 Września 1876. 
finlandzki los s e r y i  „ „ » '  Listopada 1816.
brunszwicki los seryi „ .  „ . r ." Grudnia 1876. .
c. k. austr. ’/. losu s e r y !  z roku 1860 dla ciągnienia wygranych na dniu lym  Maja 187. 
brunszwicki los serył dla ciągnienia wygranych na d. 30 Czerwca 1877.

Wygrane wyplara natychmiaslSpo Jfcażdcm ciągnie­
niu kasa nasza w gotówce, ® oprocz tego każdy bio­
rący udział otrzyma po rozwiązaniu Towarzystw je­
den los oryginalny I węgierski los premiowy .
A n P A f i A f l ł A W 9  n S A  I  Kwity udziałowe opatrzone są  kuponem procentowym, 
U p r O C  v M l u W R U l v  ■ który w czasie wpłaty przy kasie naszej w ptłnćj war­

tości nominalnćj przyjętym będzie.
Prawdopodobnie zostanie w przedostatniem ciągnieniu więcej niż 10 losów wyciągnio- 

nych; gdyby jednak mniej losów wyjść miało, uzupełnimy poręczoną d la teg o  ciągnienia liczbę 
10 losów seryj b c z p l a t n e m  p r z y d a n i e m  b r a k u j ą c y c h  s z t u k ,  k t ó r y c h  
n a b y c i e  n a s z y m  h o a z t e m  u « h u t e c * i i l m y .

Przez udział w tem Towarzystwie losowem podaje się w rzeczy samej szczęściu rękę, 
bo nigdy jeszcze nie przedstawiało się tyle widoków wygrania, jak w ostatniem ciągnieniu 
losów z r. 1839, w którem wypłacono wygranych w sumie

25 milionów 900.500 zlr.
Oprócz tego posiada Towarzystwo prawo do wygrania na bezpłatnie dodanych sześć losów 
seryj i nadzieję wygrania 20 sztuk w ę g ie r s k ic h  losów prem.

Podane tym sposobem nadzwyczajne korzyści każą się z pewnością spodziewać nader 
licznego udziału w tvch interesownych Towarzystwach losowych i zwracamy przeto u«agę 
Szanownej Publiczności na to ,  aby uskutecznić jaknajwcześnićj odnośne zamówienia, gdyż z 
powodu prawdopodobnego przepełnienia zmuszeni będziemy zamykać subskrybcyę i dlatego 
późniejsze zamówienia uwzględnić niemożemy.

Warunki eubskrypcyi:
Wpłata złr. 30 i 38 ra t miesięcznych po 12 zlr.

Zamówienia zamiejscowe z załączeniem wpłaty * t»  a s ł r .  jako udział, uskutecznia się 
natychmiast. D o i bankowy Nyitrai i Spółka,
W i e d e ń ,  v e r l a s i g e r t e W i p p l I n ^ e r s t r a s s f  4 - 5 .

A dres telegram u: JfjfS tT al, v/ieO.
Lista c ągóień wszystkich egzystujących U mów posyła się darmo i opł w tnie.

Woda Książęca
Augusta Renard w Paryin.

Płynna woda ta jest zupełnie nieszko- 
liwa i nadaje skórze młodocianą świeżość, 

ńałość i delikatność. Chłodzi i usuwa 
wszelkie wysypki i piegi. Flakon kosztuje 
90 c. z przesyłką pocztą złr. 1. (2137-9-10)

Wodę tę utrzymuje na składzie:
M . D w o r s k i  w  M r & k o w i e .

Bukiety balowe
jak najgustowniej ułożone i po cenach naj- 
umiarkowańszych dostarczone być mogą. 
lukiety ręczne od 1 złr. wyżej, bukiety 

kotylionowe od 10 c., kameiie najpiękniej­
sze po 1 złr. od sztuki. 

Pozamiej3cowe polecenia, na czas dane, 
będą jaknajdokładniej i punktualnie wyko­
nane. Przy opakowaniu tylko wydatki zo­
stają policzone. Uprasza się o wyraźne 
podanie adresu.

(57-2-) Z szacunkiem
K a r o l  F r e e g e ,  ogrodnik.

W Krynicy
w Hotelu Krakowskim r e s t & u r a *  
c y a ,  k a w i a r n i a  i c u k i e r n i a
wraz z całem urządzeniem na przyszły 
sezon kąpielowy do wydzierżawienia- 

H o t e l  W a r s z a w s k i  wraz *
całem urządzeniem do sprzedania.

Bliższych wiadomości sasiągnąć mo­
żna u właściciela pod adresem: S. B i '  
w icz w G orlicach. (2732-7-)

Asystent farmacji
poszukuje umieszczenia. Adres: F .  IB . H a r t ®  
poczta M y u ó w .  (45-3-3)

PIGUŁKI Z  R O Ś L IN Y  M ATIKO
P? GKIMAULT tiC * i»n u ® . „BSRY/U

8 ,  u l i c a  V l w l c n u e .
Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej 

zawierają balsam kapaiwy w stanie płynnym, spra­
wiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. Jedynie 
K a p s u ł k i  x  r o ś l i n y  M o t l c o  p .  S r i -  
m o u l t  nie sprawiają żadnój z powyższych niedo­
godności, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie sta- 
1 rm, a nie płynnym w połączeniu z esencyą Matico.

ówłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trze- 
wach, a nie w żołądku, i dlatego to kapsułki te 
działają dziesięć razy silniej, niż wszelkie in­
ne przeciw rzeżąezkom nawet chroni­
cznym 1 zadawnionym. (147-3-)

Dostać można w Krakowie w s.»tece p. Józsta 
Trauczyńskiego i u p. W. P.edyka,‘ — we Lwowie 
n aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Rncksra.— 
* Brodach u p. Kułlaka i Fransosa,— w Rzeszowie 
i p. Schaitera.

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

i ] jr 3 S K ffl
W A P 1 Y A

PP.GRIMAULT ttG* aptekarzy w

Pewne wygrane
wyjść muszą z ciągnienia numerów seryi

• , losów z r. 1839
dnia i go Marca 187G*r. Sprzedajemy 

takowe taniej niż gdzieindziej.

po 148 złr. za sztukę
do[óki zapas starczy. (16 2 6)

S. Deletes i " ”
w Wiedniu, Wipplingeratrasse 43.

9  A l  W tt j f s r tO T  wszelki i największy, usu«» 
M U |  a u w U W  natychmiast i trwale sławny 
Ł l i c o s r ,  g/ty nie pomaga jnż żaden środek. — 
FI. 36 i 60 tut. — Dalej 60 cnt. i 1 złr. Esencji

D i loki 1 kędziory
P A IT N IA , nadaje połysk i trwałość lokom. — 
W Krakowie «■ aptece E. S t o c k  ma r a .  (67-1-) ,

Staj przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom,
«  nom, nagniotkom, oparzeniem i t. d* 
-TŻf Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicf

Nc-uve St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. (133-48-)

Ś i r o p  d u

r F O R G E T
używa się z niezawodny® 
skutkiem przeciw 
io r a i  n e r w o w y n i i  
k a t a r o m  ,  h o h l o -  
a z o w i ,  b e z a e i m o l c l  

I w i z e l k l n i  c i e r p i e n i o m  p i e r s i o ­
w y m .

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawJ 
wystarcza.

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Chtr 
ble, — w Krakowie w aptece p. J. Trauesyńtiieg* 
i W aptece p. Redyka. (2469-49-45)

w m m m w ..  DCtWOWt
w jednój chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
uewralgijnych Dra Cronier. Skład w F«ry?r. w apteę* 
p. Levassen/, rue do la Monnaie. 23, — w Krakowi* 
w aptece t>. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptece 
W. Kedyka pod Barankiem na m. Eyr.ku—w Broda'* 
a p. M. Enflaka, - - w« Lwowie w aptece p. Piotr* 
Mikolascha,— w ’■ arszawie w Składach materyałów 
Aptecznych pp. Gallego i Hpiessa. (127-28-)

8, ullea Vivienne.
Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 

ożycie. Leczy on katary, ha wacie 1 ehryp1 
kl długoletnie, kokluaz, aapalenh 
gardła 1 kanału oddeehowe»jo (bron- 
chites), alo szczególnićj pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom plerslotwym 
phtisie) i marnieniu czyli suchotom, 

rod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 
i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe z e  soku gin 
wlastćj sałaty 1 laurowych lłśel P. 
Hrimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka; — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Eackera; — 
w Brodach u pp. Kollaka i Franzosa; — w Rzeszo- 
wie u p. Schaittera.

' , ; ' v  p  : ■

Przez 14 dni tj. od 9 b. m.
wysprzedaż wszystkich towarów zimowych

«  2 5 %  n i ż e j  c e n y .

Z powodu wielkich zapasów towarów zimowych, 
jakoto : fhnel, cheviotów Serge, również wyboru kon- 
fekcyj damskich, postanowiłem wyprzedaż takowych 
o 25°/0 niżej ceny, dlatego pozwalam sobie zwrócić 
uwagę Szau. Publiczności, że jeżeli sobie życzy mieć 
za nadzwyczaj niską cenę dobre ubranie, zechce się 
łaskawie do mego magazynu udać. (19-3-4)

Marol Gdański,
Rynek głów ny, róg1 ulicy Sławkowskiej.

Próby towarów przesyła na żądanie o p ł a t  nie.

/i?," '• '/.b£&'/

energiczny środek Toniczny, wzmacniający i pobudzający.
Freparacye te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający wyczerpane siły, w 

ciężkich chorobach SZPIKU, KOŚCI PACIERZOWEJ i MÓZGU. Używają się z niezawodnym skut­
kiem przeciw CUKRZYCY, HYPOKONDRYI, MELANCHOLII pochodzących z ROZSTROJENIA OR­
GANÓW PŁCIOWYCH, a zwłaszcza w CHOROBACH NERWOWYCH NAJNIEBEZPIECZNIEJSZYCH.

Pastylki ułatwiające trawienie Pa. J. Bain  z Coca Peruwiańskiego. Przeciw niebezpiecznym cier­
pieniom kanałów trawienia.

Nota. Lekarstwa te , których P. BAIN jest wynalazcą, przygotowane są z Coca pochodzącego
”  ~  “  (53-1-)

we Lwowie w aptece P. Mikolascha.

plantacyi Pa. Ballivian ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu.
Główny skład w aptece Pa. E. Fournier et Cie rue de Londres No 15. 

W Krakowie w aptece T ra u c z y ń s k ie g o  i w aptece W. Redyka,

H O G G ,  A p t e k a r z , 2 ,  R u e  d e  (Ja s t j g l io n e , P a k y ż . J e d v n y  p r e p a r a t o r .

pm m m w oG G
P I G U Ł K I  Z P E P  S I N Y  H O G G A .

Prepara tow i tem u nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza ; zacho­
wano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczyniono skuteczność jego n i  - 
za w o d n ą . — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób : 

jo  PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu traw ieniu, goryczy, wymiotom 
i innym przypadłościom, specyalnyin żołądka.

2* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z że la ze m  o d kw aszonem  p r z e z  w odoród  przeciw sła­
bościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są wzmacniające.

3” PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem  z e la z a  nicpodlegającym rozkładowi, pneclw  
słabościom skrofulicznym, łymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.

PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza Vgodzi własności drażniące jakie iodan I żelazo wy­
wierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych.

Pigułki Hogga sprzedają się jedynie we Oakonach trójgraniastycli i znajdują się w głównych aptekach.
Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J . Trauczyńskiego i W. Redyka. (131-7-)

Osdookami Drukarni .CZASU*

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów Galicyi za­
chodniej Ogłoszenie Księgarni sortymentowej i nakładowćj A. No- 

woleckiego w Krakowie._______________

Odpowiedzialny Rządca Drukami J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


